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D B t r a  SO  O K KURIER

xamcecirMlel
Piątek, 17 .V III.62  r; 
Sobota 18 .V III.62  r.

R O K  X V I I I  N r  193 (5613)

Przed lotem Mkołajewa i Popowicza 

zmieniono system szkolenia!

koskwa
p rzy g o to w u je  się

do uroczystego powitania

b o h a te ró w  Kosm osu
Rodziny Kosmonautów
przybyły do stolicy

Piero
P1ERALL1
p o n o w n i e
prziwodniczy
ŚFMD

‘ W C Z O R A J zakończy­
ły  się ob ra d y  V I  Zgro­
m adzenia SFM D.

N a  przewodniczącego 
S FM D  w y b ra n o  ponow ­
n ie  P ie ro  P IE R A L L I — 
przeds taw ic ie la  Federa­
c j i  K o m u n is tyczn e j M ło  
dzieży W łpch.

Sekre ta rzem  g e ne ra l­
n ym  został ponow nie  
C laude G A T IG N O N  (U - 

£ n ia  M łodz ieży  K o m u n i­
s tycznej F ra n c ji) .

POW OŁANO R Ó W N IE * 
sek re ta ria t SFMD, w  sk ład  
k tó rego w eszli reprezen­
ta nc i o rg an iza c ji m łodz ie­
żow ych z A rg e n tyn y , B ra ­
z y li i,  C zechosłowacji, K o­
lu m b ii. I ra k u , Jap on ii, K a­
nady, F in la n d ii, W ie lk ie j 
B ry tan ia , G w atem ali, Ru­
m u n ii, L ib a n u , N R D , oraz 
P o lsk i, k tó rą  reprezento­
wać będzie w  sekre tariac ie  
W ik to r  K IN E C K I.

I Dziś 6 stron
ł

M O S K W A  PAP. S Y S T E M  P R Z Y G O T O W A ­
N IA  K O SM O N A U TÓ W ' PO  L O T A C H  G A G A ­
R IN A  I  T IT O W A  N IE C O  Z M IE N IO N O  —  O- 
f tW IA D C Z Y Ł  K O R E S P O N D E N T O W I „K O M -  
S O M O LSK EJ P R A W D Y ” JEDEN Z  K IE R O W ­
N IK Ó W  IN S T Y T U T U , W  K T Ó R Y M  P R Z Y S P O ­
S A B IA L I S IĘ  DO L O T U  N IK O L A J E W  I  P O ­
PO W IC Z.

U C Z O N Y  D O D A Ł , że 
zaostrzono se lekcję  kos­
m o nau tów  i  poczęto do­
k ła d n ie j p rzygo tow yw ać 
i  p rzyzw ycza jać ich  
zm ysł rów now ag i do wa 
ru n k ó w  lo tu  kosm iczne

Jak  w iadom o, H e r­
m an T ito w  n a rzeka ł po 
loc ie  na nudności i  za­
burzen ia  zm ysłu  ró w n o ­
w agi.

N O W E M E T O D Y  zda 
ly  egzam in: k ilk u d n io ­
wa w y p ra w a  N ik o la je - 
w a  i  Popow icza d o w io ­
d ła , iż  cz łow iek  może 
przyzw ycza ić  się do nie 
ważkości.

M O S K W A  P A P . Ro­
d z in y  obu bohaterów  
Kosm osu p rz y b y ły  16 
bm . do M oskw y, gdzie 
trw a ją  p rzygo tow an ia  
do uroczystego p o w ita ­
n ia  A n d ria n a  N ik o la jt -  
w a i  P a w ła  Popow icza.

D o M o skw y  p rz y je ­
cha ła  m a tka  A n d r ia n a  
N ik o ła je w a , jego  b ra c ia  
Iw a n  i  P io tr  o raz s iostra  
Z ina , ja k  ró w n ie ż  o jc iec 
i m a tka  P a w ła  P opow i­
cza, jego  b ra c ia  P io tr  i 
M ik o ła j oraz s iostra  M a 
ria .

Po p rzyb yc iu  do s to ­
l ic y  ZSRR rodzice obu 
kosm onautów  p rzep ro ­
w a d z ili ro zm o w y te le fo  
n iczne ze sw ym i syna­
m i, k tó r z y ; obecnie od­
poczyw ają.

P IL O T  s ta tku  ,.Wo 
stok-3”  —  m a jo r A n ­
d r ia n  N ik o la je w  —  
sk łada  te le fon iczny  
ra p o rt N. S. Chrusz­
czów o w i o pom yśl­
nym  zakończeniu lo ­
tu .

W K R Ó T C E  po  
w y lą d o w a n iu  kosm o­
nauci A . N ik o la je w  
(z le w e j) i  P. Popo­
w icz  sp o tka li się z 
m ieszkańcam i K a ra -  
gandy, k tó ry m  prze­
ka za li p ierwsze w ra ­
żenia z lo tu  kosm icz­
nego.

C A F -T e le fo to

/
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Rosjanie już w Warszawie

Polska -  RFSUR
a le  b e z

Krzyszkowiaka
Transm is ja  te lew izy jna

W A R S Z A W A  PAP. Jak Jnż in form ow a­
liśm y, najw ażniejszym  wydarzeniem  spor­
tow ym  najbliższych dni będzie m iędzyna­
rodowe spotkanie lekkoatletyczne Polska—  
RFSRR. Ten ciekaw y mecz zostanie roze­
grany 18 i 19 bm. na stadionie Legii w 
W arszaw ie. Zawody odbędą się przy świe­
tle  elektrycznym .

E K IP A  R A D Z IE C K A

GOŚCINNE w ystępy 
m ię dzynarodow e j rew ii 
na sztucznym  lo d o w i­
sku „PAJ1I-S -SUR G LA  
CE”  zakończy ły  ' się w  
Szczecinie bez udz ia łu 
zapow iadanego 3-k ro t­
nego m is trza  św ia ta  w  
jeżdz ie  f ig u ro w e j na 
lodzie M IK K O  V IR T A - 
N E N A  (F in lan d ia ).

S ław ny ły ż w ia rz  p rzy  
le c ia ł do W arszaw y z 
R zym u sam olo tem  i 
dalszą podróż do Szcze 
c ina  o d byw a ł sw oim  
w yśc igow ym  „Jag ua­
re m ". Samochód u le g ł 
d e fe k to w i w  pob liżu  
Poznania i  dopiero 
p rzy  pom ocy a k re dy to  
w a n e j w  Polsce f iń ­
s k ie j p la ców ki d yp lo ­
m atyczn e j został napra 
w io n y . V ir ta n e n  nie 
zdąży ł na pożegnalne 
przedstaw ienie — przy  
jech a ł w  40 m in u t po 
skończen iu program u.

B L IŹ N IA C Z A  im p re ­
za re w ii „P A R IS  SUR 
G L A C E ”  odbyw a się 
a k tu a ln ie  na La zuro­
w ym  W ybrzeżu; Na 
zd ję c iu : 20-le tn ia FR AŃ  
COISE B R U N , z zawo 
du ta nce rka , w ybran a 
tegoroczną ..K ró low ą  
Juan Les P ins”  na lo ­
dzie. B yć  może zoba­
czym y ją  u n.as w  
przysz łym  sezonie, (a) 

F o to  C AF

Szczegóły
w y p a d k u
Pietro Nenni
R ZYM  (PAP). W czw arte k  

oko ło  godz iny U  czasu lo ­
kalnego, na brzegu potoku 
G randeglia, na sk ra ju  m a­
le j w iosk i C retaz położo­
ne j w  pob liżu  Cogne zna­
lez iono n ieprzytom nego 
P ię tro  N enni. P ię tro  N enni, 
k tó ry  od 9 s ierpn ia prze 
byw a na w akac jach w 
Cogne op uśc ił sw ó j hotel 
o godzin ie 9.30 uda jąc się 
codziennym  zw yczajem  na 
przechadzkę. Z  n ieznanych 
dotychczas przyczyn  p rz y ­
wódca socja listów ' w łosk ich  
spadł ze s trom ej ścieżki 
gó rsk ie j do po to ku  ran iąc 
się pow ażn ie w  g łow ę. N ie 
są w yk luczo ne  obrażania 
wew nętrzne czy z łam ania.

P ię tro  N en n i został prze­
w iez ion y do szpita la w 
Aoste.

P ierw szy k o m u n ika t w y ­
dany przez le ka rzy  m ów i 
o w strząśn ie n iu  m ózgu 
licznych  obrażeniach.

N enn i, k tó ry  lic z y  71 la t 
je s t sekretarzem  general­
nym  W łosk ie j P a rt ii Soc­
ja lis tyczn e j od 1943 roku .

Płoną domy
L U B L IN  P A P . Już 

drugą noc z rzędu nad 
Lubelszczyzną przeszły 
burze. Od w y ła d o w a ń  at 
m osferycznych w yb u ch ­
ło  w  w o je w ó d z tw ie  12 
p o ż a ró w .1

Dziś
50-tysięczny
„JUNAK“
z je ż d ż a

z  taśm y
T A Ś M Ę  m ontażową 

Szczecińskiej Fabryki 
M otocykli opuści dziś, 
jubileuszowy, 50-tysięcz 
ny „Junak”.

Na szosach 1 drogach 
k ra ju  jeźdz i ju ż  łącznie 
45 tys. m o to c y k li,  noszą­
cych m a rkę  szczecińskiej 
w y tw ó rn i.  N a to m ia s t b l i ­
sko 3 tys . m o to c y k li zm on 
to w a ńych  przez załogę 
SFM  k u rs u je  na drogach 
da lek ie j M o n g o lii, Ira n u , 
F in la n d ii oraz na K ub ie .

M ie rn ik ie m  w ysok ich  wa 
lo ró w  te chn iczn ych m oto­
c y k li „ J u n a k ”  je s t ja k  
najlepsi«? w yw ią za n ie  się 
z fo rso w nych  p rób na 
tru d n y c h  trasach ra jd o ­
w ych . M . in . rów n ie ż na 
n ie zw yk le  u c ią ż liw e j t ra ­
sie ta trza ń sk ie j, gdzie zdy 
stansow a ły zarówno
szw edzkie ,,H usqva rna ’ . 
ja k  też an g ie lsk ie  „R o ya l 
E n fie id '*  i  inne.

Z A Ł O D Z E  Szczeciń­
s k ie j F a b ry k i M o to c y k li 
życzym y da lszych s u k ­
cesów w  p ra cy ! (dm )

„P a raso l“
d la
MIASTA

R Z Y M . W e d łu g  p ro ­
je k tu  in ż y n ie ra  flo re n c ­
kiego, L u c ia n o  C IN O T I- 
T I ,  k tó ry  s ta ł się popu­
la rn y  na Zachodzie z po 
w edu sw ych c iekaw ych  
w yn a la zkó w , w e F lo ren  
c j i  b u d u je  się obecpie 
„E le k tro s ta ty c z n y  pa­
rasol” . U rządzen ie  m o­
że och ran iać przed  de­
szczem i  m g łą  duże ob­
szary, a w ię c  m iasta, 
lo tn iska  czy p o rty . B liż ­
sze szczegóły n ie  są na 
raz ie  znane.

p rzebyw a  ju ż  w  Warsza 
w ie . W  d ru żyn ie  gości 
v^ystąpią czo łow i re p re ­
zentanci Z w ią z k u  Ra­
dz ieck iego : T ru s ie n ie w , 
L ipsn is , M ic h a jło w , Ru- 
denkow , K uzn iecow , Bu 
chancew, O zo lin . F iedo- 
s’ e je w ,. Popowa, Szczeł- 
kanow a, Ponom ariew a, 
Czenczik.

i  OTO k ilka , na jśw ież-
•ćh in fo rm a c ji 7. obozu 

po lsk ich  lekko a tle tó w : N A ­
SZA D R U ŻY N A  ZO STA ŁA 
O S ŁAB IO N A w sku te k  k o n ­
tu z ji k i lk u  czołow ych za­
w o d n ikó w . N a starci©  za­
b ra kn ie  Z IE L IŃ S K IE G O , 
k tó ry  w  ty c h  dn iach doz­
na ł k o n tu z ji kolana. Jego 
m ie jsce  w  rep re zen tac ji 
za jm ie  J 0 2 K O W IA K . W 
sztafecie zam iast Z ie liń sk ie  
go pobiegn ie  K a n ie ck i. P o­
nadto  zab rakn ie  M uzyka, 
K rzyszkow ia ka , G ronow skie 
go i  Gawrona.

J A K  Z W Y K L E , n a j­
w iększe za in te resow an ie

(Dokończenie oą str. 2)

A b y
nie płacić 
alimentów
— usiłował

otruć
dziecko

W A R S Z A W A  P A P . W
G órzn ie , w  pow . G a rw o  
l in  om ąl n ie  doszło  do 
zb ro d n i dz iec iobó js tw a, 
k tó rego  n iedosz ły  spraw  
ca odpow iadać będzie 
w k ró tc e  przed  sądem.

W y ko rzys tu ją c  sy tu a ­
cję , że w  m ieszkan iu  ro  
d ż in y  P. ch w ilo w o  n ie  by 
ło  n iko g o  ze starszych 
do m o w n ikó w , za kra d ł 
s ię  tam  Z d z is ła w  W a lic k i 
i  w la ł do ust 10-m iesięcz 
nego ch łopczyka w iększą 
ilość ro z tw o ru  bu tano lu . 
Jedyn ie  szybka  pom oc 
le ka rska  s p ra w iła , że 
dz iecko  da ło  się u ra to ­
wać. Ja k  w yka za ło  śledź 
tw o , m a tka  dz iecka Ja­
n in a  P. z ło ży ła  w  sw o im  
czasie do  sądu spraw ę 
o p rzyzn a n ie  je j  od 
W a lick ie g o  a lim e n tó w .

Spotykamy się

w  niedzielę

®  Portowcy 
®  Pracownicy 

„Gryfa“  
j a d ą
z,.Kurierem“ 
na grzyby

P R Z Y G O T O W A N IA
do niedzielnego grzybo  
brania „K uriera ’ i  
P T T K  —  zakończone. 
N a am atorów grzybów  
czekają ju ż  autokary i  
specjaliści —  grzybia­
rze, którzy wskażą w  
niedzielę miejsca, gdzie 
można spodziewać się 
borowików.

Przypom inam y, że 
N A J W IĘ K S Z Y  i  N A J ­
D Z IW N IE J S Z Y  grzyb  
zostanie nagrodzony w  
konkursach, połączo­
nych z  wystawą „grzybo 
wych eksponatów” —  
w  K lub ie  Turysty przy 
pl. Lotników.

W raz z nam i w ybiera  
ją  się na grzyby ni. in. 
portowcy i pracownicy  
przedsiębiorstwa poło­
w ów  „G ry f”. Oddział 
P T T K  przyjm uje jesz­
cze zgłoszenia zakładów  
pracy. (kg)

KATASTROFA
AUTOBUSU

R Z Y M  P A P . W  pob li 
żu O rv ie to  w  p o łu d n io ­
w e j T o ska n ii u le g ł ka ta  
s tro f ie  autobus pasażer­
sk i. A u to b u s  w  p e łn ym  
b iegu  u d e rzy ł w  s to ją cy  
tu ż  p rz y  szosie dom ek. 
W  w y n ik u  k a ta s tro fy  po 
n ios ła  śm ie rć  jedna o- 
soba, a 19 zosta ło  ciężko 
rannych .

DWA OBLICZA 
SĘDZIEGO

C Z Y T A J  N A  STR. S 1

JESZCZE T Y L K O  
3 GRY  

PO ZO STA ŁY

do losowania 
dodatkowego

„ G R Y F  A”

na nagrody 
JU B ILE U S ZO W E

70 N A G R Ó D  
P IE N IĘ Z N O -  
R ZE C ZO W YC H  

w tym  samochód 
„W A R T B U R G ” 

czeka na szczęśli­
wych graczy. 

Niedzielne losowa­
nie 272 gry odbę­
dzie się w  Kołobrze­
gu w  sali kina  

„W Y B R ZE ŻE ” 
o godz. 12.

4095-K

STATKI NA WYJŚCIU:

M /s ¡.n i m f a ”  — do F in la n d ii i
Szw ecji z drobn icą .

M/s „R U S A Ł K A ”- — do F in la n d ii z 
d robn icą .

s /s  „S L Ą S K ”. — do H o la n d ii z  d rób

n iS/3 „G N IE Z N O ”  — do H o la nd ii z wę 
glem .

S/s „P s tro w s k i”  — do Szw ecji z wę 
glem .

S/s „W IE C ZO R E K”- — do D a n ii Z 
węglem . .

S/s „TC ZE W ”  — do D an ii z węglem*

żn iw n ych . Na nabrz. C horzow skim  
„K b p a ln ia  M ys ło w ice ”  rozpoczyna 
w y ła d u n e k  10 tys . to n  tu n e zy jsk ie j 
ru d y , przeznaczonej d la  k ra ju .  Na 1 
nabrzeże Czechosłowackie w chodz i 
dziś z ład un k iem  ce lu lozy  dla „Spe- 
d ra p id u ”  m /s  „F e rm in a ”  ba ndery  

'  fiń s k ie j.

UCZĄ SIĘ JĘZYKÓW

Na s/s i,W ro c ła w ” ; s7s ¡¡H uta Łabę­
d y ” , s/s ¡.K opa ln ia  Zabrze” ; m /s  ¡¡Pi­
lica ” , z in ic ja ty w y  ZM S prowadzone 
są k u rsy  ję zyka  angie lskiegó . ZM S /  
o rg an izu je  życie k u ltu ra ln e  na  s ta t- Ą  
kach PZM , tw orząc liczne  ko la  fo to -  / $  
gra ficzne , szachowe; spo rtow e itn -  ,

*  *

P R ZE M U S TR O W A N IA I

Z s/s ¡.H U TA FERRUM ”  — zm ustro 
w a ł k p t. Józef A dam ow icz, zam ustró- 
w ał kp t. Ju liu sz  B o gu ck i, k tó ry  zm u- 
s tro w a ł z  s/s „O L S Z T Y N ” . Z  m /s 
„D U N A JE C ”  — zm us trow a ł kp t. 

Jerzy P ie ka rczyk , zam ustrow ał p. o. 
kp t. Z b ig n iew  Sahada. Z m /s  „K R U  
T Y N IA ”  — zm us trow a ł p. o. kp t. 
S tefan L e w an do w sk i, zam ustrow ał 
kp t. R yszard G órsk i.

W  PO RC IE :

U B. D O BY prze ładow ano 19 836 tys. 
ton . Dziś w  po rc ie  z n a jd u je  się ok. 
25 jednostek. Ruch na da l s łab y  — ' 
w  zw iązku z czym  Zarząd P o rtu  
przekaza ł 100 ro b o tn ik ó w  d o  prac

( N A  ŁO W IS KA C H «

' f  15 bm . na  M orzu P ó łno cnym  h y l 
sz to rm  — ło w iły  je d y n ie  tra w le ry . 
N a jlepszy w y n ik  osiągnął tra w le r  
D ALM O R -u „R A W K A ”  — ok. 13 ton .

Ogółem  na M orzu P ó łnocnym  zna j­
d u je  się dziś łączn ie 181 po lsk ich  je ­
dnostek łow czych . P rzodu jąćym  stat­
k ie m  „G R Y F A ”  je s t w  ty m  m iesiącu 
lu g ro tra w le r  „G O Ł Ą B ”  z kap itan em  
Zb ig n iew e m  B a rsk im , k tó ry  z ło w ił 
ju ż  do d n ia  dzisie jszego ponad 100 
to n  śledzia. Na s ta tku  ty m  zna jdu je  
się k ie ro w n ik  f lo t y  „G R Y F A ”  d y r , 
G aw rońsk i.

Na B a łty k u  przo du ją  ryb a cy  ¡¡BAR­
K I ’! z K o łobrzegu, k tó rz y  do 15-go 
bm . w y ko n a li 58 proc. p lanu. W. ostat 
n ich  dn iach w zrosła w yda jność dor­
sza. na łow iskach  B a łty k u .

II ni ..................... •"-■a...... .....  .. , .  ' Ą .«Jl
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N A % ^ '  
^ r i N ś o lm r

R U S K  K O N F E R O W A Ł  
Z  U  T H A N T E M

N o w y  JO R K (PAP). Sekre­
ta rz  stanu U SA, R U S K ! odby ł 
w czoraj dłuższą rozm ow ą z  p .
o. sekre tarza gene ra lnego .. U 
Thantem . O przebiegu te) roz­
m ow y, k tó re j g łó w n ym  tem a­
tem  b y ła  sprawa Konga, R usk 
p o in fo rm o w a ł w  w yw ia dz ie  
udz ie lonym  T V  am e ryka ńsk ie j. 
Ośw iadczył on , iż  pop ie ra  sta­
now isko U  Tha n ta . k tó ry  za­
m ierza p o d ją ć 1 in ic ja ty w ą  w  
Kongo. S tany Z jednoczone — 
pow iedzia ł R usk — popiera ją 
bez zastrzeżeń w szelk ie w y s iłk i 
ONZ w  ty m  k ra ju  i  m a ją  na­
dzieję, że będzie m ożliw e do­
prowadzenie do pokojow ego 
rozw iązania k w e s tii k o n g ij-  
sk ie j.

S T A N  P IE T R O  
N E N N IE G O  N A D A L  
C IĘ Ż K I

R ZYM  (PAP ). W  op ub liko ­
w an ym  d ru g im  z ko le i kom u­
n ika c ie  le k a rs k im  na  tem at 
stanu zd ro w ia  sekre tarza ge­
neralnego W ło sk ie j P a r t ii  So­
c ja lis tyczn e j P ie tro  N E N N IE ­
GO, k tó ry  u le g ł w czo ra j w y ­
pa dko w i, leka rze  p o w strzym u ją  
się od w sze lk ich  p rognoz ze 
w zględu na  podeszły w ie k  pa- 
c len ta. Obecnie na jw iększą 
troskę leka rzy  budzą zakłóce­
n ia  w  pracy serca i  uk ładz ie  
i ią że n ia .

FR A N C JA  Z R Z E K Ł A  S IĘ  
O F IC J A L N IE  S W Y C H  
P O S IA D Ł O Ś C I 
W  IN D IA C H

¥  D E L H I P A P . N as tą p iła  w y ­
m iana do ku m e n tó w  r a ty f ik a ­
c y jn y c h  tra k ta tu , w  k tó ry m  
F ra n c ja  zrzeka się o f ic ja ln ie  
sw ych posiad łości w  In d iach . 
De fa c to  zosta ły  one przeka­
zane rzą d o w i in d y js k ie m u  w  
1954 ro k u . C hodzi o Pond iche- 1 
ry ,  Yanson. K a r ik a l i  M ahe. (

O Ś W IA D C Z E N IE  
P R E M IE R A  H O L A N D H  (

¥  P A R Y 2  PAP. Z H ag i dono- < 
szą; że p re m ie r H o la n d ii, d r  | 
Jan  E. de Q U A Y  w y g ło s ił prze , 
m ów ien ie  w  ta m te jszym  ra d io  
na te m a t podp isan ia po rożu - ' 
m ie n ia  ho ien de rsko -in do ne zy j- < 
skiego w  sp ra w ie  p rze kaza n ia , 
h d o n e z ji a d m in is tra c ji nad 
k lanem  Zachodn im .

Jan de Q uay tw ie rd z ił,  'że I 
rzekom o H o la nd ia  za trzym u ją c  ( 
dotychczas I r ia n  Zachodn i n ie  
m ia ła  żadnych in n y c h  ce lów  
poza dążen iem  do  „ro z w o ju  
uby lcze j ludnośc i, aby m ogła 

ona w  przyszłości sama decy­
dow ać o  sw o im  los ie ’ ’. 1

Rząd ho len de rsk i — oś w  Lad- . 
oży ł p re m ie r — zm uszony b y ł , 
z rezygnować ze spe łn ie n ia  tego 
żądania i  zgodzić się na prze 
kazanie In d o n e z ji a d m in is tra - < 
c j i  nad Ir ia n e m  Zachodnim , 
jon iew aż  In d o n e z ja  g ro z iła  
wszczęciem dz ia łań  w o je nn ych .

PR ZE D  P R Z Y J Ę C IE M  
A L G IE R U  DO O N Z

*  A L G IE R  P A P . W  czw arte k  . 
p rz y b y ł do A lg ie ru  s ta ły  ob­
se rw ator Tym czasow ego Rządu 1 
R e p u b lik i A lg ie rs k ie j p rz y  i 
O N Z C ha nd erli. Z d a n ie m , 
ob serw atorów  p rz y ja z d  jego 
łączy się ze spraw ą p rzy ję c ia  
n ie zaw is łe j A lg ie r ii  do  O rga n i- i 
sa c ji N arodów  Z jed no czon ych.,

R A D Z IE C K O -  
B R Y T Y J S K A  W Y P R A W A  
Z D O B Y Ł A  „S Z C Z Y T  
K O M U N IZ M U "

*  M O S K W A  PAP. W spólna
ra d z ie c k o -b ry ty js k a  w yp ra w a  
w ysokogórska w  sk ładz ie  8 o- 
sób zdo by ła  n a jw yższy  w  
Z w ią zku  R ad z ieck im  szczyt — 
„S zczyt ko m u n iz m u ", k tó re go  
w ysokość rów na się 7 495 m. 
W ypraw ą k ie ro w a li rad z ie ck i 
w ete ran a lp .ln is tyk i, A n a to l 
OW C ZYN NIKO W  1 35-letn l b ry  
ty jc z y k , d r  M a lco lm  SLESSOR, 
z ' w yższej s z k o ły  Technicznej 
w  G lasgow. . ,

Po ra z  p ie rw szy  „S zczy t ko ­
m u n izm u”  z d o b y ty  został 
przed 20 la ty» .

Z A  Z A S Ł U G I W OBEC  
B U N D E S W E H R Y  —  
O D Z N A C Z E N IE  
N O R S TA D A

¥  BO N N  P A P . Ja k  podano tu  
do w iadom ości, kah ć le rz  Ade­
nauer w rę c z y ł gen. N orsta - 
d o w i W ie lk i K rz y ż  O rde ru  
„za zas ług i” .

W y s iłk i am e ryka ńsk ie go ge­
ne ra ła  w  k ie ru n k u  wyposaże­
n ia  B u nd esw e hry w  b ro ń  ato­
m ową n ie  pozosta ły w ięc  bez 
nagrody.

P IĄ T A  O PER A C JA  
Z  O D C IĘ T Ą  K O Ń C Z Y N Ą

¥  N O W Y JO R K  P A P . W  C h i­
cago przeprow adzono w  sie rp­
n iu  p ią tą  na św iećle operac ję  
po legającą na p rzyszyc iu  od­
c ię te j koń czyny . Poddano te j 
op e ra c ji 48-letn iego rob o tn ika , 
k tó re g o  ręka  została odcięta 
w sku te k  w ypa dku . W szystko 
wskazu je na to , że operacja

Alpejska wvprawa taterników

J E S Z C Ź E R A Z
Polacy zaatakujq

FILAR FRENEY
Rekonesans w Dolomity

D Z IŚ  W Y J E C H A Ł Y  Z  W A R S Z A W Y  DO  
C H A M O N IX  I  C O R T IN Y  D E  A M P E Z Z O  D W IE  
E K IP Y  C Z O Ł O W Y C H  N A S Z Y C H  A L P IN I­
STÓ W . IC H  P O B Y T W  A L P A C H  P O TR W A  
O K O ŁO  M IE S IĄ C A .

P R Z E D S T A W IC IE L  
A g e n c ji A P I do w ie d z ia ł 
się od k ie ro w n ik a  eks- 
I-edyc ji Jerzego W A R - 
T A R A S IE W IC Z A  o p la  
nach w y p ra w y  fra n c u ­
sk ie j.

N a jw ię k s z y m  zam ie­
rzen iem  naszej g rupy  
je s t p o w tó rzen ie  p rz e j­
ścia, ja k ie  dotychczas 
u d a ło  s ię  n ie w ie lu  a lp i­
n is tom , a  ja k ie  sforso­
w a ł w  ub. ro k u  razem  
z A n g lik a m i Jan  D łu ­
gosz. Jest to  F i la r  F re - 
ney w  m asyw ie  M t. 
B lanc. Poza ty m  p rz e j­
ściem a lp in iś c i zdoby­
w ać będą F ila r  D ro it ’a 
craz lodow ą  ścianę 
A ig u lle  B lance. W szy­
s tk ie  te  szczyty m a ją  od 
4 do 4 800 m e tró w .

W yjazd obu g ru p  je s t o- 
bok ekspedyc ji do A fga n i­
s tanu na jw ię kszym  w yda­
rzen iem  po lskiego a lp in iz ­
m u  w bieżącym  roku .

niechcący
przepłynęli...
A tla n ty k
NOW Y JO R K. N ad m ia r w y  
p ite j w h isky  s ta ł się p rzy ­
czyną m im o w o lne j podróży 
dw óch A m e ryka n ó w  przez 
A t la n ty k . 29-letni sprzeda w 
ca C arl B ru c k n e r I  49-letnl 
ro b o tn ik  po rto w y  George 
E llio t t  z N ow ego J o rk u  za­
b a w ili  z b y t d ługo na za- 
cho dn ion iem ie ck im  sta tku  
i.B rem en”  dokąd zap ros ili 
Ich  na k ie liszek  zna jom i 
m arynarze . Po lib a c ji po­
czu li on i senność i  u ło ż y li 
się w ygo dn ie  w  zacisznym  
kąc ie  na  pok ładz ie. Sen ich  
b y ł ta k  m ocny, że n ie  obu 
dzall się naw et wówczas, 
gdy sta tek w y p ły w a ł z por 
tu . M im o w o lnych  pasaże­
ró w  w y k ry to  do p ie ro  na 
pe łnym  m orzu. D ow ieziono 
w ięc  ic h  aż do B rem y, skąd 
dop ie ro  pow rócą do Stanów 
Z jednoczonych.

Mecz z RFSRR 
w  T V
(Dokończenie ze i t r .  1)

bu d z i obsada ko n ku re n ­
c j i  b iegow ych. Podczas 
meczu z RFSR R  s ta rto ­
w ać będą: 400 m  —• K o ­
w a ls k i, B adeńsk i, 800 m 
B a ran , L ip k o w s k i, 1 500 
m . —  B a ran , S zk la r-

T V  p rze p row adz i 
ju t r o  o godz. 19.30 
bezpośrednią tra n s ­
m is ją  z pierw szego  
d n ia  meczu. Dziś na­
tom ias t o godz . 20 o- 
g lądam y le kko a tle ­
tó w  w  stud io .

czyk, 5 000 m . Z im n y , 
Boguszew icz, 10 000 m. 
—  Ożóg, K ie r le w ic z , 
3 000 m  z  p rzeszkodam i 
M o ty l,  C h rom ik .

W śród  fachow ców  pa 
n u ją  op in ie , że w  spo tka  
n iu  d ru żyn  m ęskich 
F o la cy  m a ją  szanse zw y  
c ięs tw a  nad s iln ą  rep re  
zen tac ją  Federac ji.

N IE M N IE J  C IE K A W Y  
jes t p ro g ram  w y p ra w y  w 
D o lo m ity . E k ip a  K lu b u  W y 
sokogórskiego ud a je  się 
tam  po raz p ie rw szy . Jest 
to  w ięc  dziew icza w yp raw a  
w  g ó ry , z k tó ry m i a lp in iśc i 
po lscy s ty k a li się bardzo 
rzadko. D okonyw anie
prze jść d rogam i ska ln ym i 
g ó r w ap ien nych  w ym aga 
n io  ty lk o  dużej k o n d y c ji i  
spraw nośc i fizyczne j, lecz 
rów nie ż z uw a g i na  budo­
w ę ska l — dużej ru ty n y . 
W ypraw a  w  D olom ity , bę­
dzie m ia ła  cha rak te r raczej 
rekonesansow y. . ,

P o w ró t
n a  W y s p ę  
TRISTAN 
DA CUNHA

LO N D Y N . Na pok ładz ie  sta 
tk u  z Southam pton w y ­
ruszy ła  w  drogę po w ro tn ą  
na w yspę T r is ta n  da C un- 
ba 12-osobowa grupa u -  
chodźców, k tó ra  zbadać 
m a w a ru n k i is tn ie jące  o- 
becnie na w ysp ie  i  m oż li­
w ości po w ro tu  pozostałych 
uchodźców  z w yspy, k tó rzy  
W lic zb ie  270 osób m ieszka 
ją  obecnie na te re n ie  W ie l­
k ie j B ry ta n ii.

T r is ta n  da C unha, n ie ­
w ie lka  w yspa na po lud n io  
w ym  A t la n ty k u , naw iedzo­
na została w e  w rze śn iu  ub. 
ro ku  przez w ybu ch  w u lk a ­
nu , k tó ry  u c z y n ił ją  n ie  
nadającą się do zamiesz­
kan ia.

U chodźcy m a ją  nadzie je, 
że na jb liższe  Św ięta Bo­
żego Narodzen ia będą m og­
l i  spędzić w  o jczyźn ie.

Czy zostanie 
rozwiązana
tajemnica
grodu Lędzian?

PO ZN A N  (PAP). Od daw na
archeo logów  i  h is to rykó w  
p a s jon u je  zagadka, czy ma 
ła  dziś i  skrom na m ie j­
scowość Lą d  nad W artą, 
(pow . Słupca) b y ła  przed 
w ie ka m i g łó w nym  grodem  
plem ien ia  słow iańskiego 
Lędźców  zw anych też Lę - 
dzianam l.

N azwa v,Lendici’t  została 
podana w  kata logu te ry  
to r ió w  p lem iennych
zachodnie j S łowiańszczyzny 
sprzed 1100 la t, sporządzo­
n ym  w  A kw izg ra n ie . Is t­
n ie je  h ipoteza, że ty m  m la 
nem  określano Polan. M o­
że w ięc  Lą d  s ta no w ił w y ­
sun iętą fo rpocztę wczesno­
średniow iecznego państwa 
gnieźnieńskiego?

M uzeum  Archeologiczne 
w  P oznaniu p row adzi od 
k i lk u  la t  prace w y k o p a li­
skow e na te ren ie  Lądu , 
k tó re  b yć  może pozw olą 
na rozw iązanie te j zagad-

B A R L IN E K . W  m ie jsco­
w ym  jez io rze  u ton ą ł pod­
czas ką p ie li, będący w  sta 
n ie  n ie trzeźw ym  4 l- le tn i 
M ieczys ław  Z. M im o in te n ­
syw nych poszuk iw ań — 
zw ło k  n ie  udało się w ydo­
być.

D W A  W Y P A D K I sam obój
s tw a: w  Gostyńcu (pow. 
K a m ie ń  Pom.) z n ie  usta­
lon ych  p rzyczyn  pow ies ił 
się 40-letn i H e n ryk  I I .  w  
te n  sam sposób po pe łn ił 
sam obó js tw o 25-letni na­
cze ln ik  urzędu pocztowego 
w  B ędargow ie (pow. M yś­
lib ó rz ) — Józef B . W g. in ­
fo rm a c ji K W  MO, ten os­
ta tn i b y ł w  s tanie n ie trzeź­
w ym .

Z  K A N A Ł U  O dry w ydo by  
to  w czora j zw łok i n iezna­
nego m ężczyzny la t ok . 65. 
D ochodzenie p ro w a dz i KW  
MO.

D Z IŚ  rano przejeżdżający 
u l. B rodz ińsk iego m otocy­
k lis ta  zgu b ił ru lon , zaw ie­
ra ją cy  kosztorys ins ta la ­
c y jn y . Zguba zna jdu je  się 
w  b iu rze  W ZSP — u l. W ie l 
ka  14. I I I  p. pokój 302.

PO GOD A: N achmurzenie 
u m ia rko w a ne , tem p. do 
22 s t. W ia try  słabe, zm ien­

ne. (ap)

M l
L . i . i . m o r n  "P0RANNVC

J A K  IN F O R M U JE
„S z ta n d a r M ło d ych ’’ — 
„R ozrab iacze  w zm aga­
ją  dzia ła lność” .

Z  przeprow adzone j 
przez M SW  an a lizy  w y ­
n ika , że najczęstszym  
k lie n te m  k o le g ió w  k a r­
no - a d m in is tra cy jn ych  
by ! w  ro k u  ub. o b yw a ­
te l, k tó ry  zak łóca ł po­
rządek p u b liczny . Ogó­
łe m  w  ro ku  ub ieg łym  
uka ra n o  za zakłócenie 
p o ko ju  pub licznego 134 

tys. osób, co stan ow i łu
,5 p rocen t ogółu uka­

ranych  w  ty m  czasie. 
Zauw ażyć tu  w a rto  jed  
nocześnie, że udz ia ł te j 
g ru p y  w ykroczeń  w  po­
ró w n a n iu  z ro k ie m  1960 
w z ró s ł o 8,3 procenta.

Drugi turnus dobiega końca

DZIECI POWRACAJĄ 
Z KO LO NII
S p e c ja ln e  p o c ią g i  

w y r u s z y ł y  n a  t r a s ę
W A R S Z A W A  PAP. Drugi turnus dzie­

cięcych kolonii letn ich dobiega końca. P K P  
znów stoi przed trudnym  egzaminem. 16 
bm. pierwsze trzy specjalne pociągi odje­
chały z dziećmi z miejscowości ko lon ij­
nych, odwożąc je  po kilkutygodniow ym  od­
poczynku do domów.

Z  K A Ż D Y M  D N IE M  przew ozić  będzie dz iec i 
liczba  tych  pociągów  bę z ko lo n ii, 
dzie szybko  wzrastać. W  sum ie P K P  urucha 
Najw iększe. nas ilen ie  m ia  227 spec ja lnych  po  
p rzypadn ie  na 20 i  21 ciągów. S korzysta i z 
s ie rpn ia , k ie d y  to  ponad n ic h  171 tys. dzieci. N ie - 
40 sk ła d ó w  dz ienn ie  zależn ie od tego, w  ro z ­

k ładow ych  pociągach •

G a n g s te rs k i re k o rd

Przebrani za policjantów

zrabowali
2 min dolarów
N O W Y  JO RK. W  pobliżu P lym outh banda 

opryszków przebrana w  m undury policyjne ob­
rabow ała niedawno samochód pocztowy, trans­
portujący pieniądze do Bostonu. W  samocho­
dzie znajdow ały się pieniądze k ilku  banków, 
które m ia ły  być przekazane do Federalnego 
Banku Rezerw w  Bostonie.

P R Z Y P U S Z C Z A  SIĘ, 
że z rabow ana sum a się 
ga oko ło  2 m in  do la rów . 
Jest to  p ie rw szy  w ypa ­
dek, k ie d y  skradziona 
została w  U S A  ta k  w ie l­
ka  sum a p ien iędzy.

Po s te rro ryzo w a n iu  
za łog i, bandyc i prze łoży 
U część paczek z  p ie ­

n ię d z m i do  swoj.ego.-sa 
m ochodu. K i lk a  k ilo m e ­
t ró w  d a le j czekał i 
n ich  d ru g i samochód, 
następnie trze c i i  czw ar 
ty . Ja k  s ię  okazało, sa' 
m ochód pocztow y skrę­
c ił z  g łó w n e j szosy zm y 
lo n y  u s ta w io n ym  przez 
sza jkę  znak iem  ob jaz­
dow ym .

Śmierć 
na torze

T R A G IC Z N IE  Z A ­
K O Ń C Z Y Ł  S IĘ  spacer 
dw óch ko b ie t na torze 
ko le jo w y m  m iędzy sta­
c ja m i M ie d w ie cko  i  Rep- 
to w o  w  pow . S targard. 
W p a d ł na n ie  pociąg to ­
w a ro w y , w  w y n ik u  cze­
go 65-le tn ia  K a ta rzyna  
Podbrzeska została za­
b ita  na m ie jscu , a M a­
r ia  N a k u r doznała ogól­
nych  c iężk ich  obrażeń.

D O R O B K U  T E G O  S P O T ­
K A N IA  trzeba szukać w  T 
dniach obrad V I  Zgrom adze­
n ia  O rganizacji C złonkow ­
skich SFM D , w  k ilkunastu  
przyjętych rezolucjach, w  
dziesiątkach zgłoszonych wnio 
sków, poczynionych notatek  
i dokonanych przemyśleń. Jest 
on w ie lo rak i. W  W arszawie  
spotkali się przedstawiciele  
około 250 organizacji, repre­
zentujący ponad 100 kra jó w  
i  ponad 101 m in ludzi. D la  
każdych z tych 200 organi­
zacji inne sprawy są centra l­
nym i problem am i codziennej 
działalności, również na wiele  
spraw ogólnoświatowych róż­
ni delegaci patrzyli z różnego 
punktu w idzenia. Dyskusja  
nie była więc bynajm nie j bez 
konfliktow a, nie brak była 
kontrow ersji i  sporów, które  
są oczywistym rezultatem  sze 
rokoścl, reprezentatywności 
V I  Zgromadzenia.

O R G A N IZ A C JA  
D L A  W S Z Y S T K IC H

P R A G N IE M Y , aby SFlVjD 
b y ła  szeroką o tw a r tą  o rg a n i­
zacją  m łodz ieży  całego św ia ta

P o  z a m k n ię c iu  
o b ra d

DOROBEK
VI Zgromadzenia
ŚFMD

— p o w ie d z ia ł p rzew odniczący 
d e legac ji p o lsk ie j I  sekre ta rz  
K C  ZM S  M a ria n  Renke. Od­
b y te  os ta tn io  zgrom adzenie 
św iadczy, że S F M D  w k ra c z ”  
coraz ś m ie le j na tę  drogę.

N A M A C A L N Y  W ZR O ST  
W P Ł Y W Ó W

V I  Z G R O M A D Z E N IE  p rz v - 
ję ło  w  sk ład  S F M D  oko ło  50
now ych  o rg a n iza c ji m ło ­
dz ieżow ych z 28 k ra jó w , a 
w śród  n ich  ta k  pow ażne ja k

fe de rac je  m łodz ieży  s o c ja li­
s tyczne j W łoch , I n d i i  i  A rgen 
ty n y , Z w ią ze k  M ło d ych  K o ­
m u n is tó w  K u b y  i  inne. Sw iad  
czy  to  o w zrośc ie  w p ły w ó w  
i  znaczeniu S F M D  na fo ru m  
m ię d zyn a ro d o w ym , p rz y  czym  
—  ja k  to  podkreś lano  w ie la -  
k ro ć  w  czasie obrad —  a tra k  
cy jność  S F M D  d la  w ie lu  o r ­
g a n iza c ji p ły n ie  w ła śn ie  stąd, 
że mogą na  je j te re n ie  w s p ó ł­
p racow ać z  m łodz ieżą  na ­
szych, soc ja lis tyczn ych  k ra ­
jó w .

W  S U M IE  V I  Z grom adze­
n ie  S FM D  opracow a ło  p ro g ­
ra m  dz ia ła lnośc i m ię d zyn a ro ­
d ow e j i  szereg zaleceń d la  
o rg a n iza c ji cz łonkow sk ich , 
p rz y ję ło  is to tne  p o p ra w k i re - 
gu ła m in o w o -s ta tu to w e , s łużą­
ce dalszem u rozszerzen iu  za­
sięgu S FM D , u s ta liło  k o n k re t 
ne w y tyczn e  d la  w y s p e c ja li­
zow anych b iu r  (C IM E A , 
B IT E J ; C ISJ) dokonało w y ­
boru  now ych w ła d z  fe d e ra c ji. 
W  h is to r ii św ia tow ego  ruchu 
m łodzieżow ego zapisze się ono 
n ie w ą tp liw ie  ja k o  w yd a rze ­
n ie  w ażne i  is totne.

Jerzy S O LE C K I

FU RIAT
zamordował
żo n ą
i dwoje dzieci

BYD G O SZC Z PAP. 
M ieszkańcy C hełm na na 
Pom orzu są w strząśnię 
ci zb rodn ią , ja k ie j do­
konano w  m ieszkaniu 
ro d z in y  M itraszew sk ich  
p rzy  u l. 1 m a ja  12.

R ankiem  16 bm . 37 
le tn i A n to n i M itraszew  
sk i obuchem  od siek ie ­
ry  zam ordow ał śpiąca 
36-le tn ią  żonę Irenę, 
U M etn ią  córkę  Tcrese 
i  14-letniego syna K azi 
m ierzą. Jedyn ie  7 -le tn i 
synek uszedł z życiem.

W stępna ocena b ieg­
łych  w ykaza ła , że w  
c h w ili dokonan ia  m o r­
de rs tw a  M itraszew ski 
n v a ł zm nie jszoną zdo l­
ność rozpoznania czy­
nów.

LO ND Y N  (PAP). 16 bm . 
p rzyb y ł do Lond ynu  ra ­
dziecki kom p ozy to r D y m itr  
Szostakowicz. Będzie on 
hono row ym  gościem fe s ti­
w a lu  sz tu k i w  Edynburgu. 
Festiw a l ten rozpocznie się 
19 bm .

•  •  •

LO N D Y N  (PAP). P rzyw ód­
ca La bour P a rty , Hugh 
G A ITS K E LL w raz z m ał­
żonką odlecia ł z Londynu 
na u rlo p  do P o rto fin o  we 
W łoszech. G a itske ll ma 
spędzić we Włoszech 2 ty ­
godnie.

L IP S K  PAP. W  L ip ­
sku dokonano podzia łu  
na g ru p y  reprezentac ji 
w a te rpo low ych , zgłoszo­
nych do m is trzos tw  Eu­
ro p y . Polska znalazła  się 

g rup ie  „C ”  w ra z  ze 
Z w ią zk ie m  R adzieck im  i 
H o land ią . W pozostałych 
grupach w a lczyć  będą ze 
spo ly : A  —  W ęgry. R u­
m un ia , Szwecja, B — 
W iochy, NRD, D —  Ju ­
gosław ia, B e lg ia , W ie l­
ka  B ry ta n ia .

w  zarezerw ow anych wa 
gonach —  ko le j p rzew ie  
zie dalszych 69 tys. dzie
ci.

N A S IL E N IE  k o lo n ij­
nych  p rzew ozów  kon­
ce n tru je  się przede 
w szys tk im  na lin ia c h  
d y re k c ji: S ZC ZE C IŃ ­
S K IE J , gdańsk ie j i  ka ­
to w ic k ie j.  N a p lus M i­
n is te rs tw u  K o m u n ik a c ji 
r.a leży zapisać, że w  ty m  
ro ku  znacznie p rzyspie­
szono bieg tego rod za ju  
pociągów, da jąc im  na 
ogół „p ie rw szeńs tw o ’* 
jazdy.

UWAGA — 
Jerzy Subrt!

K O N S U L A T  G E ­
N E R A L N Y  CSRS w  
Szczecinie p rosi oby 
w a te la  czechosłowaó 
k iego JERZEG O  
S U B R T ’A  o porozu­
m ien ie  się z K onsu ­
la tem  G enera lnym  
CSRS w  Szczecinie, 
u l. P io tra  S karg i 32, 
( ie l.  47-745) w  sp ra  
\Vie z w ro tu  sw oich 
dokum entów . \

KOMUNIKAT
Prokuratury
Powiatowej
w Szczecinie

W  D N IU  l.X.196l r . wy» 
jech a ł w łasną taksów ką 
na te ren m iasta Szczecina 
i dotychczas n ie  p o w ró c ił 
Czesław L IS O W S K I, s. Ka 
zim ierza , ur. 29.1.1929 r. 
os ta tn io  zam ieszka ły Szcze 
o in . u l. S tudzienna nr 30

Rysopis zag inionego:
w zro s t 170 cm. szczupłej 
budow y c ia ła , w łosy czar­
ne, tw a rz  pociągła, cera 
śniada. czoło w ysok ie , 
oczy p iw ne, nos p ro sty  
g ru by . U b ran y  b y ł w  m a­
ryn a rką  ko lo ru  brązowego, 
spodnie Jasne, koszula bia 
ła. k ra w a t c iem ny, w  san­
da łach. ’

Opis sam ochodu: osobo­
w y , m -k i „W a rsza w a” , 
k o l. c iem no-nieb ieskiego, 
n r  re j. M A-42-i9, num er 
s iln ika  20094889. num er 
podw ozia 028045, num er 
boczny 219. ro k  p ro d u k c ji 
1958. z dowodem  re jestra ­
c y jn y m  ważnym  do dn ia  
15.X .1961 r ,

Osoby, k tó ry m  znane są 
oklicznośc i zaśnięcia Cze­
sława L isow skiego. jego 
m ie jsce przebyw an ia  bądź 
ud z ie lić  mogą in fo rm a c ji 
o losie zag inionego i  jeg o 
samochodzie, proszone są o 
zgłoszenie ty ch  in fo rm a c ji 
osobiście lu b  te le fo n iczn ie  
do P ro k u ra tu ry  P o w ia to ­
w e j w  Szczecinie, pokó j 
120. te le fon  n r  46-151 
w zględn ie  do K W  MO 
Szczecin, u l. M ałopolska 
47, po kó j 30. te le fo n  45-001, 
w ewn. 531, w  godzinaćb 
od 9 do 15.

Na życzenie osoby udzie­
la ją ce j in fo rm a c ji gw aran 
tu je  się ca łko w itą  dysk r« - 
eję.

P R O K U R A TU R A  
P O W IA TO W A 

W SZC ZEC IN IE ,
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S IE D Z Ą  w  p ry­
watnych domach są 
siedzi u sąsiadów, 
wpatrzeni w  srebrny 
ekran „Turkusa”, 
„N eptuna” czy „Orio  
na”, siedzą w  k lu ­
bach i  Domach K u l­
tu ry  —  urzeczeni ma 
gnetyzmem „okna 
na św iat”. Bo żeby 
naw et najnieruchaw  
szy k lub  czy Dom  
K u ltu ry  —  w  poko 
ju  z telewizorem  
zawsze pełno. T ak  
jest i  w  tych w ięk­
szych i w  tych m a­
łych, i w  placów­
kach miejskich i w  
peryferyjnych. W y ­
starczy zajrzeć do 
żydowieckich „W łó ­
kien”, skolwińskiej 
„Papiern i”, czy k tó­
regoś ze śródm iej­
skich klubów, cho­
ciażby do „Spółdziel 
ców”.

Czy lic z y  s ię  z ty m  
dz ia łacz  k u ltu ry ,  czy 
b ie rze  pod uwagę k ie ­
ro w n ik  p la c ó w k i k-o, 
m arzący  o  b u jn y m  ro z ­
k w ic ie  sw e j ś w ie tlic y , 
k lu b u , Dom u K u ltu ry ?  
C zy w y k o rz y s tu je  ten  
fa k t ,  że co dz ień  p rz y ­
chodzą tu  lu d z ie  „sam i 
z s ieb ie ” ?

P R A C U JE Z A  N IC H

NTE, na ogół n ie . W  k lu  
bach siedzą ludz ie zw an i 
te le w idza m i, k tó ry m i n ik t  
s ię  n ie  in te resu je . K ie ro w ­
n ic y  p laców ek są zadowolę 
n i, że lud z ie  w a lą  na te le­
w iz je  d rzw iam i i „o k n a m i” .- 
że ro b i sie ruch  „ w  in te ­
res ie ", no, i  jeszcze d la te­
go, że . w  ja k im ś  s to pn iu  
czu lą  sie zw o ln ie n i ze 
swej etatow ej ak tyw nośc i. 
T e le w izo r p ra cu je  za n ich . 
K rą g  byw a lców  k lub o w ych  
pow iększa sie. lud z ie  się ba 
w ią  i  odpoczyw ała po pra­
c y  w łaśn ie  w  k lu b ie .

Jak ieś dw a la ta  te m u  
D ep arta m e n t P racy K u l­
tu ra ln o  -  O św ia tow ej i 
B ib lio te k  M in is te rs tw a  
K u l tu r y  1 S z tu k i p rzepro 
w a d z ił an k ie tą  w. p la ­
ców ka ch k ,t0 .v  w sze lk ie ­
go ty p u  t p rzynależności 
ó rg ań iza i 'jn e j.  Na pyta 
n ie  czy program  te le w i­
z y jn y  je s t w y k o rz y s ty ­
w a n y  w  dz ia ła lnośc i pla 
ców e k  — 35 proc. ank ie  
to w a n ych  n ie  da ło  żad­
n e j odpow iedz i, 12 proc. 
d a ło  odpow iedz zdecydo 
w a n ie  przeczącą. W praw  
dz ie  53 proc. odpow ie- 

" d z ia ło  „ t a k ” , m ożna jed  
n a k  co do tego m ieć po 
w ażne w ą tp liw o śc i skoro  
ru b ry k a  „ w  ja k i sposób”  
b y ła  na ogół dziew iczo 
czysta.

N A  P E W N O  W A R T O

2 A D N E  zn a k i na nie 
b ie  i  na z ie m i n ie  
w s k a z u ją  na to , że 
p rzez o s ta tn ie  d w a  la ­
ta  coś z m ie n iło  się na 
lepsze, że zaczęto szko­
l ić  k ie ro w n ik ó w  p lacó­
w e k  k -o :  w  ja k i sposób 
w y k o rz y s ty w a ć  te le w i­
zo r, ten  bądź co bądź 
now oczesny, a u  nas l i  
czący się na szerszą ska 
lę  od paru  za ledw ie  la t  
—  i n s t r u m e n t  u - 
pow szeebn ian ia  w a rtoś

R o c z n ik  
Polityczno - 
Gospodarczy 
1962
w IV kwartale

P A Ń S TW O W E W Y D A W ­
N IC TW O  EKO N O M IC ZN E 
zapow iada, że ju ż  je s t w  
o p ra co w yw a n iu  „R O C Z­
N IK  P O LIT Y C Z N Y  I  GO­
SPO D AR C ZY 1362” , k tó ry  
ukaże s ie  w  IV  k w . br. 
Będz ie  to  ju ż  p ią te  ko le i­
nę w yda n ie  „e n cyk lo p e d ii 
w ied zy  o Polsce współczes­
n e j” .
O bok tra d y c y jn y c h  Już 
d z ia łó w  i te m a tó w  ..Rocz­
n ik  1962”  zaw ierać bedzie

— now e, wszechstronne 
In fo rm a c je  o w szystk ich  
m iastach w  Polsce,

— in te resu jące specjał 
ne opracow anie  o n a j­
sta rszych m iastach w  
Polsce,

— a r ty k u ły  na tem a t 
10-lecła P o lsk ie j A kade­
m ii N auk,
— obszerne in fo rm a c je  
e osiągnięciach nauk i poi 
s k ie j we w szystk ich  je j 
dziedzinach,

— szerokie om ówienie 
organizacji i  rozwoju  
le c h n ik L

W  Nowej Hucie

c i k u ltu ra ln y c h  i  ośw ia 
to w ych . T e le w iz ji c ią ­
g le  jeszcze n ie  tra k tu je  
s ię  pow ażnie, p rzyp isu ­
ją c  je j w  p ie rw szym  
rzędzie ro lę  czysto ro z ­
ry w k o w ą , a zapom ina­
ją c  o w y c h o w a w ­
c z e j .  A  o  n ie j zw lasz 
cza w a rto  pom yśleć w  
p laców kach  k-o, k tó re  po 
w in n y  stać się szkolą 
ko rzys tan ia  z  te le w iz ji 
—  poprzez „ k lu b o w ­
ców ”  p ro m ie n io w a ć  na 
ogrom ną  rzeszę p ry w a t 
nych  od b io rcó w  p ro g ra ­
m u T V .

PO P IER W S ZE w iec  — 
uczyć lu d z i se le kc ji p ro - 
grąm u, przeraża bow iem  
og ó ln y  be zk ry tycyzm  
zwłaszcza u  w idza n ie  
w yro b io ne go , będącego 
pod u ro k ie m  m ae ii 
srebrnego e k ra nu  „ ja k o  
ta k ie g o " (zdarza się to  
zresztą każdem u w  
pie rw szym  s ta d ium  „s te - 
iew izow a n ia ” ). A  w iec 
zespołowa ocena poszcze­
g ó lnych  p o zyc ji p ro g ra ­
m u TV .

PO D R U G IE  —  pozy 
c je  w artośc iow e, c ieka­
w e  p o w in n y  dawać 
asum pt do poszerzania 
lu d z k ic h  za in teresow ań 
i  w iedzy. Poprzez różne 
fo rm y . T e m a ty  d y s k u ­
s j i  czy pogadanek n a ­
rzuca  sam p rog ram , w y  
p ły w a ją  z og lądanych  
s p e k ta k li T V , mogą 
w p łyn ą ć  na te lew idzów , 
by za pośredn ic tw em  
k ie ro w n ik a , .k lu b u  . s ię ­
g n ę li po książkę z dzie­
d z in y , k tó rą  za in te re ­
sow a ła  ich ta  czy inna

Proszę
wycieczki!

SZC ZEC IN  przeżywa 
p ra w d z iw ą  inw azję . A - 
le  n ie  ma pow odu do 
s trach u  chodzi po

p rostu  o in w a z ję  w y ­
cieczek, k tó re  odw ie­
dzają . nasze m iasto . 
O rganizacją ru ch u  tu ­
rystycznego za jm u je  
się P o lsk ie  T ow a rzy ­
s tw o  T u rys tyczn o -K ra ­
joznaw cze, k tó re  ma 
obecnie pe łne ręce ro ­
b o ty . M us i ono n ie  ty ł  
ko  zapew nić każdej 
w ycieczce prze w o dn i­
ka. nocleg i  w yżyw ie ­
n ie, ale i po k ie row ać 
za in teresow an iam i na­
szych gości, ahy zoba­
c z y li w  Szczecinie to, 
co najc iekawsze.

A  zain teresow an ia te 
są różne, na jw ię kszym  
je d n a k  cieszy się nasza 
stocznia, p o r t i  sław ­
n y  „J u n a k ” . P rzyb y ­
sze z R adom ia, Chorzo 
w a czy T o ru n ia  s ta ją  
w  podz iw ie  przed bu­
do w an ym i przez stocz­
nie s ta tkam i i  często 
w yzn a ją  prze w o dn iko­
w i, że „n ie  sąd z ili na­
w et, iż  są one ta k  du­
że” .

W tego rocznym  le t­
n im  sezonie Szczecin 
o d w ied z iło  ponad 700 
w ycieczek n ie  licząc 
„d z ik ic h ” , to  jes t ta ­
k ich , k tó re  n ie  ko rzy ­
s ta ły  z usług P T T K  i 
zw iedza ły  m iasto  i wo 
jew ó dz tw o  „n a  własną 
rę k ę ” . A szczeciniacy? 
Szczeciniacy też w  o- 
kres ie  u rlo p ó w  w ęd ru ­
ją  po Polsce, a na j­
w iększym  zaintereso­
w an iem  obdarzają K ra  
ków  i  W arszawę.

(hs)

pozycja  p rog ram u np. 
popu la rno  -  naukow e­
go, tea tra lnego, f i lm o ­
wego. Jaka  to  przecież 
dobra okaz ja  d la  zespo 
łó w  d ram atycznych , kó ł 
k in o m a n ó w  i w sze lk ie j 
m aści k ó ł ośw ia tow ych, 
is tn ie ją cych  p rzy  p la ­
ców kach k -o .

PR ZY naszej ogólnej 
„ś re d n ie j”  społecznej, 
c z y li „k u ltu ra ln e j s to ­
p ie  ż y c io w e j”  n ie  może­
m y  sobie pozw olić  na 
to , by  zdać się na te le ­
w izo r d z ia ła jący  „sam o­
czynn ie ” . A  proces upo­
w szechniania w artośc i 
k u ltu ra ln o  -  ośw ia to­
w y c h  w  społeczeństwie 
przyspieszać — oznacza 
„u te le w iz y jn ić ”  k ie ro w ­
n ik ó w  placów ek k-o. W 
na jszerszym  tego słowa 
znaczeniu.

U rszu la POMORSKA

G u m ie n ie c k a  c u k ro w n ia
n ie p ró żn u je

0  Buraki jeszcze rosną 
^  „Fakryka cukru“ 

suszy rzepak i zboże
DO D N IA  rozpoczęcia 

kam p an ii cu k ro w n icze j je ­
szcze p ó łto ra  m iesiąca. 
P ierw sze b u ra k i t ra f ią  do 
c u k ro w n i „Szczec in”  m ię 
dzy 5 a 10 paździe rn ika. 
Teraz ja k  co ro k u , trw a  
rem on t maszyn i u rzą ­
dzeń, tym  sum ienn ie jszy, 
że tegoroczne zadania są 
o 20 proc. wyższe od ostat 
n ich . Nasza „ fa b ry k a  cu­
k ru ”  dostarczy go w  tym  
ro ku  18 tys . ton . P rzygo to  
w an ia  przebiegają spraw ­
nie . D y r. Z yg m u n t FA - 
L E N C Z Y K  nie prze w id u je  
k ło p o tó w  z m aszynam i. 
B a rd z ie j obaw ia  się o 
skom p le tow an ie  załogi. Każ 
dego ro k u 'g u m ie n ie c k a  -cu 
k ro w n ia  za tru dn ia . 350 -ro ­
b o tn ik ó w  sezonow ych. 
P rzy jeżd ża li przeważnie z 
w o j. rzeszowskiego i k ie ­
leckiego. Jednak ro z w ija ­
ją c y  się tam  przem ysł 
w ch ła n ia  w szystk ich  po­
szuku jących . p racy. Sporo 
nadzie i pok łada w ię c  k ie ­
ro w n ic tw o  w  studentach 
W ydz ia łu  C hem ii P o lite rh  
n ik ł  Szczecińskiej. W paź­
d z ie rn ik u  od byw ać on i be 
dą w  cu k ro w n i p ra k ty k i 
sem estra lne, ta k . że n ie ­
w ą tp liw ie  pom ogą przy 
p ro d u k c ji.

P o gum ie n ie ck lch  łą ­
kach rozlega sie n ie  t y l ­
ko  hałas rem on tow anych 
m aszyn. Po raz p ie rw szy 
C u krow n ia  „Szczecin”  
p rzys tą p iła  do suszenia rze 
paku. Zainsta low ane p o l­
sk ie  i im p orto w an e urzą­
dzenia po zw o liły  podjąć 
się zadania wysuszenia 8 
tys. to n  rzepaku. Od 5 
s ie rpn ia , k ied y  to  p rzy je ­
cha ły  pierwsze, opóźnione 
w  ty m  ro ku  p a rtie  rzepa­
ku  wysuszono ju ż  3 tys. 
ton . Po up o ra n iu  się z rze 
pakiem  p rzy jd z ie  ko le j na 
zboże. Zadan ie b rzm i: w y 
suszyć 6 tys. ton. Na pew 
no będzie w ykonane. Z po 
ży tk iem  dla k ra ju  i  samei 
cu k ro w n i, (aż)

8—9 M IL IO N Ó W  to n  
s ta li roczn ie pro du ko ­
w ać ma w  1980 r .  H u ­
ta  im . Le n in a .

P ro je k ty  rozb ud ow y 
kom b in a tu  do ta k ie j 
zdo lności w y tw ó rc z e j 
w y k o n u ją : B iu ro  S tu­
d ió w  i P ro je k tó w  H u t­
n ic tw a  „B ip ro s ta l”  w  
K ra k o w ie  i  P aństw o­
w y  In s ty tu t  P ro je k to ­
w an ia  Z ak ła dó w  M eta­
lu rg iczn ych  „G ip ro -  
mez”  w  M oskw ie. Na 
z d ję c iu : fra g m e n t eiek 
t r o f i l t r ó w  I  w ie lk ieg o  
pieca.

(CAF—fo t. Tymiński)

Książki
nadesłane

PR. ZB IO R O W A 
S ło w n ik  en cyk lopedyczny 
tra n sp o rtu  samochodowego
ł  — 45.— W yd . Kom un, 
i  Łączności.

PO TR ZEBĘ uporządkow a 
n ia  s ło w n ic tw a  transpo r­
tu  s m ochodowego oraz u- 
s ta le n ia  d e f in io ji rzeczy. ! 
po jęć z tą  dziedziną zw ią­
zanych, odczuw ano w  ~  
sce od w ie lu  la t. •

P ierwsze, na szerszą ska 
lę, p r ó b y ;w  ty m  zakresie 
b y ły  wszczęte przez Pań 
s tw ow e Z a k ła d y  In ż y n ie r ii 
w  la tach 1931—1939, lecz 
o g ra n iczy ły  się do spo l­
szczenia zachwaszczonej te r 
m in o lo g ii części sam ocho­
do w ych , p rzy rząd ów  i  na­
rzędzi je d y n ie  na użytek 
w ew n ę trzny . Na zew nątrz 
p rze n ika ło  to  drogą kpope 
ra p ji z przem ysłem  pom oc 
n iczym  i rzem iosłem , w dra  
ża ją c w  ten sposób polską 
no m en k la tu rę , jed n a k  
u trw a le n ia  w  postaci d ru ­
ku  ta  p io n ie rska  praca n ie  
zna lazła.

PR. ZB IO R O W A — C he­
m ia p raktyczna d la  w szyst 
k ic h , w yd. IV , uzup. ' i  po 
pra w . 1 — 72.— W yd.
N au k . Techniczne.

P. D. L E B IE D IE W , A. 
A. S Z C Z U K IN  — Przem y­
s łow a  te chn ika  c iep lna  ' 1 
— 96.— W yd. N au k . Techn.

PR. ZB IO R O W A pod 
red. J. T. H O ŁO W IN S K IE  
GO — „Frachtow anie” i

— 36.— W yd . M orskie.

Listy z fiołem

Z  PO W O DU in fo rm a c ji, spod znaku M er 
kurego o m a ło  — Panie Redaktorze  — n i°  
u lec ia łem  z w rażen ia  w  kra in ę  baśni i  cza 
rów . Bo oto  zapow iedziano  na w arszaw skim  
?-owym  Sw iecie  re w o lu c ję  n ie  ty le  pałaco­
wą, co p a rte row ą . A lb o w ie m  z in ic ja ty w y  
M in is te rs tw a  H a n d lu  W ewnętrznego, p rzy

nas sp raw ny. Nad D u n a je m  n ie  b ra k  no-  
u  vch sk lepów , doskonale wyposażonych, 
nowocześnie urządzonych  i  za p ro je k to w a ­
nych w ed ług  zasad nowoczesnej a rc h ite k ­
tu ry . A le  obok tych  sk lepów  są rów n ież  
stare. O w ysokich  sklep ien iach  i  w ą- 

u u  oknach w ys ta w o w ych . Pam ię ta ją  
chyba czasy omszałego F ranc joze fa . I  n ik t  
teraz n ie  w yrzuca  p ien iędzy  na m odern iza­
cję, H a n d lo w i i  k lie n to m  w ystarcza, że są

T^ziu/if handlowa}, ohraâif,
w spó łudz ia le  dz ie ln ico w e j ra d y  na rodow e j 
dokonana będzie m odern izac ja  is tn ie jących  
tam  sk lepów . Branże n ie k tó rych  sklepów  
zostaną zm ienione, przebudu je  się w nętrza  
lo ka li, pow iększy się w ys taw y, zw iększy... 
ilość neonów itd .

A  w łaśn ie  o to  chodzi. Szefie, co jes t na j 
w ażnie jsze d la  ry n k o w e j pogody? D ekora­
c ja  czy treść hand lu?  P ow iada ją  w p ra w ­
dzie, że sukn ia  zdobi cz łow ieka , a le  czy zo 
w szelką cenę? Czy, że pozioolę sobie spa­
ra frazow ać inne  s ta ropo lsk ie  p rz y s lo w ii 
a ksa m ity  i  a tłasy  dodadzą h a n d lo w i okra  
sy? N ie d a jm y  się zw a rio w a ć ! N ie sklep  
lecz to w a r jest d la  k lie n ta  n a jw ażn ie jszy !

B adałem  swego czasu. Redaktorze, p ra ­
cę h and lu  w  Budapeszcie. Ś w ie tn ie  p racu ­
ją cy  i  n ieosiągaln ie  w  c h w ili obecnej dla

dobrze zaopatrzone. T a k  samo, ja k  now o­
czesne.

To bardzo dobrze. R edaktorze, że nasz 
handel coraz b a rd z ie j w ychodzi k lie n to w i 
naprzeciw  i dba o to. żeby sk lepy  określo­
nych branż zn a jd o w a ły  *się tam , gdzie są 
n a jb a rd z ie j potrzebne. A le  czy tem u ce lo­
w i m usi s łużyć m odern izac ja  ca łych  u l ic ? 
Czy koniecznie m u s im y „przedobrzać"?  
Czyżbym  się m y lił,  sądząc, że czasy k ie ­
dyśmy w y d a w a li dw a m ilio n y  z ło tych  na 

eonizację ba ru  „P ra h a ". łu b  na w y s tró j 
'"lepu fabrycznego „W e d la "  należą do 
'rzeszłości?

K ła n ia  się Panu R edakto row i 
w  ha n d lo w e j przesadzie  

pogrążony
D U D U Ś

SIEDZĄ
LUDZIE

p rzy
TELEWIZORACH

prawach młodzieży 
i pokojowym 
jułrze świata

Mówią
delegaci
VI Zgromadzenia
ŚFMD

S A L A  K ongresow a  P a łacu  K u l 
tu ry  i  N a u k i. O b ra d y  V I  Z grom a  
dzen ia  S FM D . W  p rze rw ach  m ię  
dzy  w y s tą p ie n ia m i na ses ji p le ­
n a rn e j i  w  ko m is ja ch  —  delega­
c i w ychodzą na ko ry ta rz , aby  
,-na sto jąco"  w y p ić  w  bufecie  
p ó ł cza rne j, za m ie n ić  k i lk a  s łów  
z ko legam i, obdarow ać znaczka­
m i i  a u to g ra fa m i c ie rp liw ie  w y ­
czeku jącą  p rzed  P ałacem  w a r­
szawską m łodzież.

Ł A P IE M Y  w  prze loc ie  P IO T R A  
R E S ZE TO W A , p rze ds taw ic ie la  
K o m ite tu  O rg a n iza c ji M lodzieżo-. 
w ych  Z w ią z k u  R adzieckiego.

— G łó w n y  w a lo r  w arszaw sk ich  
ob rad — m ó w i Reszetow — po lega 
na  ty m , że rep rezen tanc i m łodzie­
ży św ia ta  m a ją  okaz ję  skon fron? 
to w a ć  w łasne pog lądy na  w a lkę  
i  pracę sw o ich  o rg an iza c ji -  z  in  
n y m i pog lądam i. K o n fro n ta c ja  ta  
n ie  następu je  ty lk o  podczas ses ji 
p le na rn ych  i  ob rad k o m is ji.  Do­
ko n u je  się ona też w  ku lu a ra ch . 
Tam  w iod ą  n ie  kończący się, górą 
cy  spó r rep rezen tanc i różn ych  k ie  
run kóW j n u r tó w  i  pog lądów . Nas» 
delegację k ra ju  socja listycznego; 
szczególnie uderza ją  rozm ow y i  
w ystąp ien ia  p rze d s ta w ic ie li orga­
n iz a c ji m łodz ieżow ych k ra jó w  roz  
w ija ją c y c h  się — A z ji  i  A fryk i.-  
Jaskra w o w id z im y  potrzebę na­
szej pom ocy w  w a lce  tych  o rgan i­
za c ji o  p ra w a  m łodz ieży; k tó re  u 
nas, w  k ra ja c h  socja listycznych» 
s ta ły  się ju ż  rzeczyw istością .

O TO  z b liża  się do nas, szelesz­
cząc pow łóczystą , ba jeczn ie  ko lo ­
ro w ą  szatą, w ysm u k ła  ja k  p a lm y  
w  je j  o jczys tym  k ra ju , m ło d z iu t­
ka  p rze d s ta w ic ie lka  D ahom eju , 
ko leżanka po fa ch u  —  d z ie n n ik a r  
ka, A D E L E  K O U N O U R O .

— D la  m łodz ieży now o w yzw o­
lo n ych  k ra jó w  A f r y k i  — ośw iad­
cza A de le  — a szczególnie d la  
m łodz ieży naszego k ra ju ; gdzie 
is tn ie ją  dw a odrębne, rep rezen tu­
jące  różne in te resy k ie ru n k i ru-* 
chu m łodzieżowego; na jw ażn ie j­
sza je s t sprawa jednośc i. Jeże li bo 
w iem  m łodz i, na k tó ry c h  spoczy­
wa g łów na odpow iedz ia lność za 
ksz ta łtow an ie  się losów  naszego 
k o n ty n e n tu , będą sk łócen i m ię - 
d z -  sobą — k tó ż  do p row adzi do 
końca dz ie ło  l ik w id a c j i  k o lo n ia ­
lizm u?

C Z A R N O W ŁO S Y  C yp ry jczyk , 
delegat Z jednoczone j O rgan iza­
c j i  M łodz ieży  EDO N, M ich a s i 
O L Y M B IO S  m a roześm ianą  
tw a rz .

— Jeszcze do n iedaw na — m ó w i 
nam  — m us ie liśm y się u k ryw a ć ; 
gdy uczestn iczy liśm y w m iędzyna 
rod ow ych zgrom adzeniach m ło­
dzieży. W  ty m  ro ku  — na Festi­
w a lu  w  H e ls inkach—po raz p ie rw -

- szy de filo w a liśm y  pod sztandarem  
R e p u b lik i C yp ru ! Ja, do jrza ły  męż 
czyzna, m ia łem  oczy pełne łez i  
n ie  w stydzę się W am o ty m  po-* 
w iedzieć — gdyż W y, Polacy, w ie  
c le  dobrze, co to  znaczy odzy­
skać n iepodległość po la tach c ie r­
p ień i n ie w o li.

— M łodzież naszego Z w lt(zku  —* 
m ów i de legat Z w ią zku  K o lo row e j 
M łodz ieży P o łud n iow e j A f r y k i  — 
to czy n ie ró w ną  w a lkę  z s iła m i fa  
szyZmu sp ra w u ją cym i w ładzę w  
P o łu d n io w e j A fryce . O bow iązu je 
nas system 12 ‘przepustek, bez 
uzyskan ia  k tó ry c h  n ie  m ożem y o- 
puszczać m iejsca zam ieszkania. Je 
steśmy spych an i ja k  b y d ło  do 
gett. ustaw iczn ie  p ię tno w an i za 
k o lo r  skóry .,. T o  — co się dz ie je 
w  naszym  k ra ju  — je s t kop ią  tech 
n ik i n a z is tow sk ie j. W ie rzym y je ­
dn ak , że w a lka  zakończy się zw y­
c ięstw em !

P IĘ K N Y M  akcentem  podsum o­
w u je  nasze ro zm o w y  Japończyk, 
M IN O R U  T A K A R A G 1 , de legat 
o rg a n iza c ji „Ś p ie w a ją cych  C h łop  
ców ".

— M ię dzynarodow y ru ch  mło» 
dzieżow y podobny je s t do dw u 
sk rzyde ł p taka. Jedno — to  w a l­
ka po lityczna , d rug ie  — to  p rzy ­
jaźń ; tvza jem na w ym ia na poglą­
dów. wreszcie w szystko to , co sta 
now i o p ię kn ie  życ ia : poezja, m u­
zyka , taniec... Ja k  p ta k  n ie  może 
la ta ć  o je d n ym  ty lk o  sk rzyd le , 
ta k  ruch  m łodz ieżow y n ie  może 
ob yć  się bez tych  e lem entów . 
I  w łaśn ie  zadaniem  naszego 
Z w ią zku  je s t rozpow szechnianie
tego. - -  - ........................
dzież -

Notowali:

M A R IA  D AN IELEW SK A. ' 
R 15ZA B O  D A M E L E  W SJSf'
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W poniedziałek -  20 sierpnia 
- c i ą g n i e n i e  

Krajowej Loterii Pieniężnej

G&MFORMMMl
iHJWDlUtUStUG

Szczecin A l. Niepodległości 32 
prowadzi sprzedaż ratalną książek.

Salon Sprzętu Zmechanizowanego 
A rt. Elektrotechnicznych PSS 

„Robotnik”
poleca: żyrandole, p ra lk i, telew izory  
oraz usługi handlowe, w  zakresie na­
praw y sprzętu zmechanizowanego 

z okresu pogwarancyjnego.

M E B L E  PO JE D Y N C ZE  I  K O M P L E T Y

do nabycia w  PSS „Robotnik” 
pawilon Boh. W arszawy 77.

Ubranka, fartuszki, sukienki 
na sezon szkolny poleca PSS „Robotnik” 

w  sklepie specjalistycznym, 
Bogusława 8.

Butle do w ina, wecki I słoje do zapraw  
poleca PSS

w  pawilonach „1001 drobiazgów”
A l. Niepodległości 27 
i Boi. Krzywoustego 73.

[POMOC dom ow a do 
w iększego dziecka po­
trzebna (na jch ę tn ie j 
ren c is tka), u l. Ja ro w i- 
ta  1/5, godz. 16—19.

6393/G

POSZUKUJĘ op ieku n­
k i  do 4-letniego dziecka 
na  4 godz. W ie lka  2—10, 
po godz. 17. 6394-G

EllERUCHOMOttil
SPRZEDAM  ta n io
zdecydow anem u dom ek 
6-izbow y, po kup n ie  
ca ły  w o ln y , może być 
d w u ro d z in n y  — M ila ­
nó w ek  u l. C hopina 8. 
Bogdańska. 4096/G

GOSPODARSTWO r o l­
ne, 5 ha w  ty m  2 ha 
sadu w ra z  z in w e n ta ­
rzem  żyw ym  i  m ar­
tw y m  na pe ry fe ria ch  
Szczecina — sprzedam. 
W iadom ość Szczecin—
G lin k i,  u l. Szosa P o l­
ska 48. R u d o lf Ło pu ­
szański. 6388/G

R l l iP N O  i
K U P IĘ  an od y n ik lo w e , 
mosiężne, kad m ow e z 
rach un k ie m . W arszawa, 
u l. Ząbkow ska 26. chro 
m o n ik lo w n ia . 4094/K

PRASĘ m im ośrodow ą 
(sztance) do 60 to n  w y  
cisku , g ilo tyn ę  do 2 m 
cięcia, w a lce  b la ch a r­
sk ie  kup ię . T e l. 712-91.

6389/G

PSS „Robotnik” na sezon szkolny 
poleca: baleriny, tram pki, tenisówki, 

w yw ro tk i, w  sklepach:
A l. Niepodległości „Dom Obuw ia” 

Jagiellońska 6 róg Śląskiej (suterena) 
Wojska Polskiego 56 (suterena).

T kan iny na fartuszki, ubranka, bluzeczki 
poleca PSS „Robotnik” w  sklepach: 
Boi. Krzywoustego róg Boi. Śmiałego 

Jagiellońska róg Boi. Śmiałego 
Jagiellońska 13a.

Nowo otw arty sklep 
s A rt. Papierniczym i i A rt. Kosm ety- 

czno-Drogeryjnym i poleca M H D  
A rt. Przem. Różnymi 

przy ul. K . Kolum ba 70.

20. V I I I .  1962 r. zostanie otw arty  
wielobranżowy sklep M H D  A rt. Przem.

Różnym i przy ul. S trzałow skiej 4 
z  a r t. gospodarstwa domowego, art. 
elektrotechnicznym i, dziewiarstwem  

i  pasmanterią.

M H D  A rt. Przem. Różnym i poleca 
nowo o tw arty  sklep po remoncie przy 
ul. Krasińskiego 95 z art. papierniczymi 

1 przyboram i szkolnymi.

N a  ostatnie pogodne dni,

sklep M H D  W łóknem  I Odzieżą 

„M ilanów ek” ul. Małopolska nr 9

poleca: jedw abie milanowskie, „szan­
tung” g ładki i  drukowany, kupony 
m ilanowskie ręcznie m alowane oraz 
duży w ybór kraw atów  milanowskich  

i  z dżakartu w  cenie 50— 70 zł.

J Ę Z Y K A  angie lskiego 
— p ra w id ło w e j w ym o ­
w y , p łyn n e j konw ersa 
c j i ,  te rm in ó w  na uko­
w y c h , zaw odow ych — 
nauczam . Po godz. 17, 
Szym anow skiego 7/7.

6387/G

1l3 b a c a
R E N C IS T K A  dochodzą 
ca do 9-miesięeznego 
dziecka na 8 godz. po-

trzebria . Zgłoszenia, D u 
bols . 15/4. . 6391/G

L E K A R Z  poszuku je po
m ocy dom ow ej. Kuś­
nie rska 1/4. 6298,G

POMOC dom ow a docho 
dząca w  s tarszym  w ie  
ku  po trzebna. P iram o 
Wieża 7 9. 6293, G

Z A  op iekę nad 13-mie 
s ięcznym  dzieckiem  od 
s tąpię po kó j w  now ym  
bu do w n ic tw ie , na jchę t 
n ie j rencistce. M ałopol 

I Sita 49, i8 , 6292/G

M AS ZY N Ę  dziew ia rska 
kup ię . Pocztowa 12/8 
od godz. 19. 6436/G

G o l is ie !
300 m a trym o n ia ln ych  
O fe r t! In fo rm a c je ! O- 
trzym asz prze sy ła jąc  10 
z ło tych  znaczkam i — 1 
W arszawa, E le k to ra ln a  
U  „S Y R E N K A ” . 3238/K

PO SZU KU JĘ pprzyrzą- 
dow an ia  do próżniow e 
go a lu m in io w an ia  od- 
b łyskó w  lu s te r oraz pa 
te n tu  na chem iczne 
lu b  ga lw an iczne po­
k ry c ie  (chrom  z ło ty) 
m ożliw ość w spó łpracy. 
W iadom ość lis to w n a : 
W arszawa u l. H a jo tV  
38 m 3 P rochoń. 4093/K

T E L E W IZ Y JN Y  W a r­
szta t U s ług ow y — na 
praw a te lew izorów . 
Szczecin, K rzyw ou s te ­
go 65—3 te l. 38—151 od 
godz. 16. 6390/G

SPRZEDA*
„M IK R U S A ”  po 13.000 
km  przebiegu sorze- 
dam . T e le fon  43-335.

6395,G

„M O S K W IC Z ”  stan do 
b ry  sprzedam. K . K o ­
lum ba 59—1, te ł. 39-813. 
Sobota po godz. 13.

6396/G

„J A W Ę ”  250 oraz „ J u ­
naka”  z w ózkiem  o ka ­
z y jn ie  sprzedam. pi. 
Żo łn ie rza  7/6 godz. 15 
do 19. 6297/G

M ŁO D Ą  krow ę
dam . Szczeci n—D»b!e
— Osiedle, ul. Kraszew
skiego 23. 6,398 G

SAMOCHÓD m a ło litra -
żow y  sorzedrm U l. B.
Krzyw oustego 6/99.

6399/G

„M O S K W IC Z  402”  stan
ide a ln y  s
Szczecin, Szczerhecwa
1 m . 6. 6103/G

M O TO C Y K L B -IW  250
ccm sprzedam. Tele fon
357-8J. 6401/G

...TAWE”  175 sprzedam. 
U l. W aw rzyn iaka 5. 
W iadom ość w  k in ie  
„M a rs , od godz. 17

6402/G

s tM O C H O n  „C h e v ro ­
le t de L u x ”  sprzedam. 
Szczecin — Swiercz»wo. 
G ronow a 37. 6403/G

P IA N IN O  koncertow e 
oka zy in ie  sprzedam. 
Boi. Śm iałego 26 24. o fi 
cyna. . . 6404, G

I ®
RACOW NICY,
yvoüzuJútvzutíD

STARSZEGO ekonomistę % posiadaną znajomoś 
etą i  prak tyką zaopatrzenia i  wyposażania 
statków s m inim um  średnim wykształceniem, 
zatrudnią Dalekomorskie Bazy Rybackie Pried  
alębiorstwo Państwowe w  Szczecinie, W ały 
Chrobrego L W arunki pracy i  płacy do omówię 
nia I  piętro, pokój n r S*.

4997-K

M E C H A N IK A  z wykształceniem wyżozym lub 
Średnim, ins truktora technicznego z  wykształcę 
niem iredn im  budowlanym, ins truktora księgo­
wo-finansowego z wykształceniem średnim i 
kilku letn ią prak tyką, e lek try ka z  wykształce­
niem wyższym lub średnim, zatrudni od zaraz 
W ojewódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu Mięs 
nego w  Szczecinie. W arunki zatrudnienia i 
płac do omówienia w  D yrekc ji Przedsiębior­
stwa A l. Jedności Narodowej 42 pokój 78, I I I  
piętro. 4098-K

PR A C O W N IK A  umysłowego zatrudni w  Dziale 
Transportu, Szczeciński Zarząd Aptek w  Szeze 
c in ie  u l. Więckowskiego 1/2. W ynagrodzen ie 
1 500 z ł m iesięcznie. 4I01-K

„J U N A K A ”  z koszem 
sprzedam. Cena p rzy ­
stępna. A rm ii Czerwo­
ne j 35/5. 64C5/G

M O TO C Y K L MZ-250 
■ sprzedam . Pocztowa 
I 11/14. 8406/G

SH L 175, n o w y  sprze­
dam . K u ja w ska  5 m 4.

6407/G

M O TO C Y K L M -72sprze 
dam . Boh. G etta W ar­
szawskiego 21/16.

6407/G

SAMOCHÓD „M ik ru s ”  
stan ide a ln y , ta n io  
sprzedam. K a ro la  M ia r  
k i  11/8. 6409/G

JA W Ę  CZ, po do ta r­
c iu  sprzedam. Sw . A g ­
nieszk i 4/8 godz. 17.

6410/G

SAMO CHÓD osobowy 
„M ercedes”  ka b r io le t 
na chodzie, zapasowy 
s i ln ik  i  części w a rto ­
ściow e, ta n io  sprze­
dam. W iadomość te ł. 
430-40. 65U/G

SAMOCHÓD „W arsza­
wa ta n io  sprzedam. 
Z ie lona Góra. Z o fia  
Ś w is tak, Chopina 8.

6412/G

C EN TR A LN E  B iu ro  
K o n s tru k c ji O krę to ­
w ych  n r  1 O ddzia ł w  
Szczecinie zam ien i dwa 
po ko je  z kuch n ią  -(no­
w e bu do w nic tw o 
dzieleze) w  Poznaniu 
na podobne w  Szczeci 
n ie. B liższych in fo rm a  
c j i  udz ie la D z ia ł Z a­
trud n ie n ia , Szczecin u l. 
Lu do w a  11/12 te l.  39— 
223 Od godz. 7,15—15,15.

4099/K

M IE S Z K A N IE  3-pokoJo 
w e, w ygo dy , przezna­
czone do  sprzedaży, sło 
neezne na Pogodn ie za 
m ien ię  na 2 p o ko je , ła 
z ienka, c. o. na  Po­
godn ie. O fe r ty  składać 
B iu ro  Ogłoszeń P I. H o l 
du P rusk ie go  8 na n r  
647. 6421/G

M IE S Z K A N IE  jednopo­
ko jo w e , now e budow ­
n ic tw o , zam ien ię na 
d w u oo ko jo w e , now e bu 
dow n ic tw o , c. o. te l. 
344-14 od godz. ltł—15.

6422/G

D O M EK Jednorodzinny, 
cgród. Z ielona Góra. za 
m ien ię  na 2 po ko je  z 
kuch n ią  w  Szczecinie. 
W iadomość ' Szczecin, 
u l. Jag ie llońska 88/3.

6123/G

TRZYPOKOJOW E mie
szkanie zam ien ię na 2 
m ieszkan ia dw u po ko jo - 
we. W iadom ość te l. 
719-43. 6524/G

3 PO KOJE, kuch n ia , ła 
zienka, 64 m *. (duży
ogród) w  dom ku dw u­
ro d z in nym  przeznaczo­
n y m  do sprzedaży, za­
m ie n ię  na podobne w 
cen trum  m iasta, w yso 
k i oa rte r. T p ię tro , o fi 
cyna w yk luczona . Te'. 
447-53. 6413/G

2 PO KOJE, kuch n ia  w 
Szczecinie zam ien ię na 
m ieszkan ie z ogrodem  
w  D ąb iu . O fe r ty  s k ła ­
dać B iu ro  Ogłoszeń. PI. 
H o łd u  P rusk iego 8 na 
n r  643. 6414/G

ŁA D N E  3-poko jow e 
m ieszkan ie z narodem
ow ocow ym  w  G olenio­
w ie zam ien ić  n-> r r " ,«'i 
sze w  Szczecinie. Tel. 
73-100 od godz. 17.

P A N N A  poszuku je po 
k o ju  sub loka torsk iego 
od zaraz. Tel. <26-29.

6116 G

U C ZC IW A , spokojna 
ppszii k u le  po ko ju  ed 
15 wrz.eśnia na Pogod­
nie. N iebuszrv .ie . O fer 
t y  składać R iu ro  Oslo 
szeń p i. H o łd u  P ruskie 
go 8 na n r  644. 6Í17/G

3-POKOJOW E m ieszka­
nie . kuch n io , łazienka, 
cen tra ln e  ogrzewanie, 
dz ia łka , m ożliw ość ho­
d o w li zam ienię na do 
m ek  przeznaczony do 
sprzedaży. N a jch ę tn ie j 
na Pogodnie. O fe r ty  
składać B iu ro  Osłoszeń 
p i. H o łd u  Prusk iego 1 S 
na n r  645.

6418/G

P A N IE N K A  pracująca 
p iln ie  poszuku je poko 
i  u sub loka torsk iego. O- 
fe r ty  składać B iu ro  
Ocłoszeń pl. H ołdu P ru 
skiego 8 na ń r  f i ’6.

6119 G

POKOJ, osobne w e j­
ście. w  D ąb iu zam ienię 
na pokó j w  Szczecinie. 

'B e rn a rd  W iśn iew ski, 
Dąbie u l. G ry fińska  
l° /3  b . „  • 6420/G

K A W A L E R  poszuku je 
po ko ju . O fe r ty  składać 
B iu ro  Ogłoszeń p l. H o ł 
du P rusk iego 8 na n r  
648. 6425 G

D N IA  I4 .v n i .  b r . na 
o d c inku  p i. K il iń s k ie ­
go — Sw. B a rb a ry  zgn 
b io no  po rtm o ne tkę  z 
m iesięcznym i poboram i. 
Uczciwego znalazcę pro 
szę o  z w ro t za w yn a ­
grodzeniem  na adres: 
Sw. B a rb a ry  5a'i2.

6426/G

ZG U BIO N O  le g itym a ­
c ję  ubezpieczeniowa n r  
334 272 na nazw isko 
S te fan ia  S taniewska. 
Choszczno. 6127'P

ZG U BIO N O  soodn’e na 
'ra s ie  u l. St. K o s tk i. 
Tu*»nda. P 'ram ow icza .

v/ego znalazcę uprasza

«rodz«n'ęm . M le k '« « "- 
cza 9(71. 6123/G

7 0 T /1 U 0 N 0  leg itym a ­
c je  P K P  ze zn iżka 59 
Proc. w ydana przez 
P Ą M  na nazw isk« T-« 
na Pow ązka 6430 G

ZG U BIO NO  świadec­
tw o  doW załn ię i w yda -

L ic * ” m Adrr.iniśtz->c-'i- 
uo -H a nd low e w  Rgd«- 
u~iu u« nazw isko Jad 
Wiga K ru k . 6429 G

bież. po w ia t Szczecin.
fi-*?! >G

s k r  sny ro vo  dowrtd
«sob is 'v  na nazw isko 
Jan Olszak. 6132 G

TOT'b tONO do” ód rso  
' ' !s iy  na nazw isko M» 
r ia  Su łek. 6133/G

7GT!RTOVO dow ód p»».
ipetr-ac-Hpy Rf. 3950 na
m o‘ o "v k l na nazw isko 
Tadeusz M ancewicz.

6434 G

ZG U BIO N O  ks iażec-k- 
"d z ia łow a  w ydań»

W ie lob ra nż-w a  
Snó>dz1*tnię In w a lid ó w  
Prod. U sług, na n»zw| 
*ko  Franciszka p»wan 
• * 6435/G

C z y  m u s im y  m ie ć ?

Chodnikowe „zieleńce“
z lebiody i mleczu

S ZC ZE C IN  —  raia 
stem zieleni. Znane 
to w  całej Polsce o- 
kreślenie, z którego 
tak jesteśmy dumni. 
Zie len i m am y w  
mieście rzeczywiście 
dużo —  w iele p ar­
ków, bulw ary nad- 
odrzańskic, moc 
skwerów i k w ie tn i­
ków. Czasami je ­
dnak odnosi się w ra  
żenie, że te j z ie lo ­
ności jest już trochę 
za dużo...

P rz y p a trz m y  się uw aż­
n ie j, np . naszym  cho dn i­
kom . To, że n ie  wszędzie 
są zadbane w id z im y  co­
dz ienn ie  i  na w e t zdążyliś 
m y  się ju ż  pon iekąd do 
tego przyzw yczaić. N aw ia ­
sem m ów iąc, na ¡ch re­
m o n ty  z b y t w ie le  fu n d u -

W Szczecinie

JEDEN,
JEDYNY

w  C A Ł Y M  Szczecinie 
je s t t y lk o  jed na  p racow ­
n ia  o rto do ntyczna , w  k tó ­
re j za tru d n io n y  je s t jeden 
te c h n ik  o rto do n ta . A  m a­
łych  pa c jen tów  z ta k im i 
w ad am i w ro d zo n ym i ja k  
n ie p ra w id ło w y  zgryz, złe 
ustaw ien ie  zębów jest bar 
dzo w ie lu . C zekają c ie rp li 
w ie  d łu g im i m ies iącam i r.a 
sw o ją  k o le jkę . N p. obec­
n ie  dz iec i są zapisyw ane 
na... kw iec ień  przyszłego 
ro ku . N ie  trzeba dodawać, 
że przez te n  czas w ady 
u t rw a la ją  się. W yda je  
nam  się, że M ie js k i W y­
dz ia ł Z d row ia  po w in ien  
pom yśleć o zapew n ien iu 
k i lk u  o r to d o n tó w .. Sądzi­
m y , że to  na w e t kon iecz­
ną. (HL)

„Wiercipięty“
zapraszają

K O ŁO  P T T K  „W ie rc ip ię  
ty ”  o rg a n izu je  w yc ieczkę 
do T rzeb ieży z b iw a k ie m  
i ogniskiem  tu rys tyczn ym . 
Z b ió rka  w  sobotę — 18
sierpn ia  o godz. 15 na sta 
c j i  Szćzecin-Turzyn. (kg)

szów n ie  m am y, a szczup 
łość bryg ad  drogow ych 
ogran icza m ożliw ość spro­
stan ia  w szys tk im  po trze­
bom  bieżącym . A le  z ła t­
w ością m ożem y zaobserwo 
w ać, ja k  szczodra na tu ra  
pom aga Z arząd ow i Z ie le ­
n i M ie js k ie j w  ,,upiększa 
n iu ”  m iasta . Począwszy od

iilacu  Żo łn ie rza  poprzez ca 
ą p ra w ie  nadodrzańską 
dz ie ln ice  (u l. M ałopolska , 

W a ły  C hrob rego, A d m ira ł 
ska, Z ygm un ta  Starego 
itd .) c iągną się n ie  zaplano­
wane zieleńce z leb iody, 
m leczu i  „ko ń sk ie g o  zę­
ba” .

To, że sym patyczne 
ro ś lin k i upodoba ły  so­
b ie  u lice  m a ło  uczęsz 
czane lu b  b u d y n k i o- 
puszczone, w y d a je  się 
w y tłum acza lne . Że je ­
d n a k  zna laz ły  sch ron ie ­
n ie  w o k ó ł b udynków  
W R N , T e a tru  Wspóicze 
sne-go, czy K W  MO, 
wzbudza zrozum ia le  
zd z iw ie n ie  m ieszkańców  
i tu ry s tó w . A  w ła śn ie  
w  ty c h  re jonach  jes t 
ich  n a jw ię c e j.

N IE  w ie m y, k to  Jest 
w ła śc ic ie le m  ow ych  
„ t r a w n ik ó w ”  jednakże  
na m ie jscu  M P R D  — 
z w ró c ilib y ś m y  na n ie  
w iększą  uwagę. Poza 
w szy s tk im  d z ik o  rosną­
ce chw dsty  n iszczą p rze ! 
cięż n a w ie rzch n ię  cho- j 
d n ik ó w . A  o  rem on ty  
—  ta k  trudno ... (kg) j

H arc erze
d z ię k u ją

O D D Z IA Ł  P T T K  w
Szczecinie bezintereso­
w nie  wypożyczy! k a ja ­
k i Komendzie Hufca  
Z H P  Nad Odrą, dzięki 
czemu 20-osobowa gru ­
pa drużynowych zu ­
chów mogła odbyć 2-ty  
godniowy spływ Drawą.

Z  pomocą przyszła im  
również Szczecińska 
Fabryka Sprzętu E lek ­
trotechnicznego, przewo 
żąc na trasę spływu  
własnym i samochoda­
mi k a jak i i sprzęt.

Z a  udzieloną pomoc 
obu tym  instytucjom  
harcerze składają ser­
deczne podziękowań1?.

(W it)

Mikroprzychodnie 
- a le ...

C IE K A W Ą  in ic ja ty w ą  
M ie jsk ie go W ydz ia łu  Z dro  
w ia  są tzw . m ik ro p rz y -  
chodn ie. P la có w k i te w  
prze c iw ień s tw ie  do  d u ­
żych p rzych od n i obw odo­
w ych  i  re jon ow ych , k tó re  
posiadają c a łko w ite  w ypo  
sażenie m edyczne oraz 
w szelk ie gab ine ty  spe c ja li 
styczne, dysponow a łyby t y l  
ko  dw om a leka rzam i o pod 
s ta w o w e j spe c ja lizac ji — 
in te rn is tą  i ped ia trą . M i-  
k ra p rzych o d ń ie  obs ług iw a­
ły b y  n a jw yże j 3—4 tysiące 
m ieszkańców  i  p o zw o liły ­
b y  na ła tw ie js z y  k o n ta k t 
pa c jen ta  z leka rzem .

N ies te ty , p ro je k t  te n  
n a tra f ia  na  duże t r u ­
dności. N a jw ażn ie jsze , 
to  k ło p o ty  loka low e , 
każda bow iem  m ik ro -  
p rzychodn ia  m u s ia ła b y  
za ją ć  p rz y n a jm n ie j 
cz te ropoko jow e  pom ie­
szczenie. A  znalaźć 
ta k i lo k a l n ie  je s t ła ­
tw o , p rzy  c ią g łym  g ło ­
dz ie  m ieszkan iow ym .

Dostawa 
w „kratką“

D AW N O  Już p rz y ję ła  się 
m oda na dostarczanie mle 
ka do m ieszkań. K onsum en
c i chę tn ie  z tego rodza ju  
usług ko rzys ta ją . P ła c i się
parę groszy dro że j, ale za 
to  o m ija  się codzienną, a 
w ą tp liw ą  przy jem ność sta­
n ia  ra n o  w- 4colejce. 2 ie  
się je d n a k  zaczyna dziać, 
je ś li konsum enci zaczyna­
ją  o trzym yw a ć  m le ko  w  
„ k ra tk ę ” . Jedna z naszych 
C zy te ln iczek  (zam ieszkała 
p rzy  A l. N iepod leg łośc i ’ 5 
m. ¡2) zaw ia do m iła  nas, 
że np. 12 bm . n ie  o ’ rzy  
m ała m leka. Na złożoną 
w  te j sp ra w ie  rek lam ację  
w  sk lep ie  n a b ia łow ym  
przy  u l. Ja ro m ira , następ­
nego dn ia  została przez 
m leczarkę dostarczaiacą 
m le ko  so lid n ie  „o b je ch a ­
na ” . M » ło  tego. 16 bm . sy­
tu a c ja  się p o w tó rzy ła . Z110 
w u  m le ka  n ie  b y ło .

W  te j sprawce m oże w v  
” ow ie  się M H D  A rt. Booż. 
Ś ródm ieście, do  k tó re go  
sk lep  na leży, ( ja w .)

W IAD O M O Ś C I: 16. 18.30, 23.50 
SERW IS R Y B A C K I: 19 
SZC ZEC IN : 16.05 — au dyc 'a  
s łow no-m uzyczna . 16.25 — audy 
c ła  U TSK. 16.40 — Śpiewa
„Ś lą sk ” , 16.50 — kom e nta rz
a k tu a ln y  d la  w si. 17 — m uzy 
ka k ra jó w  na d b a łty ck ich , 17.30 
— przegląd a k tu a ln o śc i W y­
brzeża, 18 — kon ce rt życzeń, 
18.50 — rozm ow a z posłem .

W A R S Z A W A : — 15.30 — audy 
c ja  d ’a dzieci. 18.35 — „Seza 
tn ie  o tw ó rz  się” . 19.05 — m uzy 
ka i  ak tua ln ośc i, 19.30 — kon­
ce rt s ym fon iczny . 20.12 — d y ­
skus ja  l ite ra c k a . 21.22 — z k ra  
ju  i ze św ia ta . 21.49 — w iad o ­
m ości sportow e. 21.52 — pleśni 
o B ra ry j i i,  22 05 — fe s tiw a l
s łuch ow isk . 22.45 — m uzyka  po 
pu la rna , 23.05 m uzyka  tanecz­
na.

SO BO TĄ:

W IAD O M O ŚC I: 7.30, 12.05, 16. 
18.30. 23.50
SERW IS R Y B A C K I: 11.55, 19 
SZC ZE C IN : 7 — m uzyka po­
ranna , 11 — kon ce rt życzeń. 
11.30 — „Ł a to  naszego m ins*e 
czka” , 12 15 — k o n ce rt po łud ­
n io w y . 12.40 -  fe lie to n  K . Ro­
dow icza. 16 05 — m uzyka roz­
ryw ko w a . 16.30 -  „żu ła w sk ie  
żn iw a ” . 17.30 — prze» ’ ad ak tu  
alności W 'b r re *a . 17.50 — . fe ­
lie to n  B. Rf>ikcwsk»“ "o . 18 — 
u lu b io ne  m elod ie, 18 51 — m u 
zvka, 20.40 — c ieka w os tk i m er 
skie.
W AR SZAW A — 7.40 — or^e- 
g l»d prasy, 7 50 -  kon ce rt po­
ran ny  dla wczasow iczów  8 33
— rozm ow y p ra w n e . 8.50 — 
m uzyka ooerowa. 9 25 — przv  
ro d n ik  odnow iada. 9.40 _  von 
ce rt es tradow y. 10.30 — au dy­
c ja  do kum e nta lna . 13 10 — no 
wośoi t i te ra fu ry  m łodzieżow ej 
13 40 — program  dn ia . i?  43 
kon ce rt d la  wczasow iczów. 15
— m uzyka p w i i y n a ,  15.30 — 
a u dyc ja  ci 1 â  dzieci. 19.05 — mu

..M a tys ia ko w ie ", 20 — koncert 
ro z ry w k o w y , 21 — z k ra ju  i ze 
św iata , 21.27 — k ro n ik a  sporto

w a, 21.40 — ry tm y  kubańsk ie . 
22 — „Z espó ł D z ie w ią tką ” , 
„2.30 — re c ita l fo rte p ia n o w y , 
22.55 — m u zyka  taneczna.

, ł&m m m i,
. FR O G R AM  S ZC ZEC IŃ SK I

17.15 — p ro g ram  d n ia , 17.17 — 
k ro n ik a  szczecińska, 17.30 — 
om ów ien ie  pro g ram u tyg od n ia , 
17.55 — f i lm  s e ry jn y , 18.25 — 
w szechnica T V , 18.55 — p ro ­
g ram  pu b lic ys tyczn y , 19.30 — 
d z ie n n ik  T V . 20 — „ J u t r o  mecz 
le k k o a tle ty c z n y ” , 20.30 — stu 
d io  m ło dych , ‘ 21 — f i lm  fa'b. 
CSRS od 1. 18: „S tw orze n ie  
św ia ta ” , 22.20 — D obranoc.

SO BOTA:

17 — pro g ram  d n ia . 17.05 — 
f i lm  fab. d la  dz ie c i: „R y b y ” , 
17.20 — Polska K ro n ik a  F i l­
m ow a. 17.30 -  f i lm  feb. CSRS 

-od 1. lfi: „P ią te  ko ’o u w ozu”  
19 — dz ie nn ik  T V . i9.?o — 
spraw ozdanie z zawodów le k ­
koa tle tyczn ych . 20.50 — p ro ­
gra m  ro - fy w k o w y , 21,30 — 
os ta tn ie  w iadom ości, 21.35 Do­
branoc.

i ł a m i
i  T E R tM O W C  i

M Y Ś L IB Ó R Z (Słońce) -  
cizie na moście"’ — f r  
N OW OGARD (Orzeł) — 
cząca w iosna”  — radź 
M IĘ D ZY ZD R O JE  (Słow i 
r  „Z ło d z ie j w  ho te h i”  — 
ŁO BEZ (Rega) — N iew i 
m u z y k ”  — radź. 
L IP IA N Y  (W iedza) — \

203”
K A M IE Ń  (F regata) — , j  
k ia ”  — radź.
GOl.ENiOw (Wis’a) —
»tru ia  — weg 
G R YF IN O  (G rv f)  — 
s ka rb y ”  — CSRS 
G R YFIC E (C apito !) 
w zyw a”  —’ jug . 
CHOSZCZNO (Znicz) 
na i  p o k ó j”  — USA

„ U k ry te

— , X : 25

-  ..W oj
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Przykłady odosobnione, ale...

DWA OBLICZA 
SĘDZIEGO

JU Z  R A Z  S Ę D Z IO W IE  s p ra w ili nam  
w ie le  w s tydu , d yskw  a l if ik u ją c  ang ie lsk ie ­
go biegacza, w  W a rsza w ie , podczas poje 
d y n k u  na  800 m. W y g ra liś m y  w te d y  z W. 
B ry ta n ią  różn icą  1 p k t . ,  a le  do dziś n ie ­
sie się fa m a  o m etodach na sukcesy, w y ­
m yślonych  w  W arszaw ie .

v,N A D G O R L IW C Y ”  do eie czym  w ię ce j ty c h  
s ta li przypuszcza ln ie  do p o m y łe k  ty m  g ło śn ie j- 
b rą  lekc ję . Sędzia m u s i szy a la rm  na w id o w - 
być  cz ło w ie k ie m  u czc i- n ia ch , ale n ie  w  ty fh  
w y m , rozw ażnym  i w  niesizczęście. 
p e łn i o d p o w ie d z ia ln ym  
za sw e decyzje . Jego 
b łą d  w y n ik a ją c y  z t r u ­
dnośc i rozs trzygn ięć  n i 
gdy n ie  może być k w e ­
s tio n o w a n y  pod ką te m  
o b ie k ty w iz m u . A le  sę­
dz iem u  w o ln o  się m y ­
lić .  Jest n o rm a ln y m  
cz ło w ie k ie m . O czyw iś -

, PO* ,
[pumgmÿf
C U DZE C H W A L IC IE

N A S I P Ł Y W A C Y  dosta­
ją  w  skórę od kogo p6- 
padn ie. Jedyn ie  R um unia 
przegra ła  z  Po lską, ale 
ob ie  d ru żyn y  n ie  mogą w  
E u ro p ie  m arzyć  o sukce­
sach. S łyszym y tym cza ­
sem c iekaw ą op in ię  m i­
s trz y n i o lim p ijs k ie j W ę­
g ie rk i E w y  S zekely, k tó ra ' 
w rę cz  tw ie rd ż l: ' ,,m acie ' 
u ta le n to w a n ych  p ły w a ­
k ó w " .

Skąd ta  w ia ra  w  P o la­
ków ? Szekely zachw ycała 
się m łódym  Szam pańskim  
<400 i  1500 m  st. dow .) oraz 
C zerw ińską.

M Ó W IĄ C  O P Ł Y W A ­
K A C H  w ypa da  wspom nieć 
o de cyz ji zachodnlonie- 
m iec lc ich  w ła d z  spo rto ­
w ych , k tó re  po s ta no w iły  
n ie  w ysy łać sw e j re p re ­
zen ta c ji do L ip ska  na  m i­
strzostwa E u ro py . Rozżalo­
n y m  p ływ a kom  obiec: 
w  to  m ie jsce to u rné e  po 
St. Z jednoczonych i 
d z ia ł w  m eczu U SA — 
ponia.

dek. D w a j znan i sędzio 
w ie  p o b ra li de legacje w  
tz w . te ren, a po tygo ­
d n iu  zg łos ili się po  od­
b ió r  należności. W  m ię ­
dzyczasie  okazało się, 
że w  te re n ie  b y ł ty lk o  
jeden, ale stem pe lk i, 
o rzeka jące  p o b y t w  da 
ne j m ie jscow ości, znała 
z ły  się na dw óch b la n ­
k ie tach .

Z e b ra ły  s ię  same n e ­
ga tyw ne  p rzyk ła d y . Czy 
s łusznie? O czyw iście  
n ie . N asi sędziow ie 
s p o rto w i ró w n ie ż  w  
Szczecinie, cieszą s ię  o - 
g ro m n ym  zaufan iem , 
w ie lk im  au to ry te tem . 
P ry w a tn y  czas pośw ię ­
ca ją  d la  dob ra  sportu .

_____ __ , ich* postaw a może być
, oT S DN °p . T “ k I . E  “ S r ta w ta n a  za  p rzyk ła d  
K a to w ic , k tó ry  b łędn ie  w ychow aw com  sporto - 

oceniając sytuację , udzie  w e j  m łodzieży.
N ega tyw ne p rzyk ła d y  

poda jem y n ie  w  chęci 
obn iżen ia  ich  powagi. 
C hodzi po p ros tu  o to, 
by  p rzyk ła d y  jednostek 
n ie  rzu to w a ły  na  op in ię  
uczc iw ie  p racu jących 
ko le g ió w  sędziow skich.

Józefowicz
o b r o n i ł

tytuł
mistrzowski

K R A K Ó W  P A P . 16 
bm., w  d ru g im  d n iu  ko ­
la rsk ich  m is trzo s tw  Pol 
sk i, na torze rozegrano 
fin a ło w e  w yśc ig i w  
sp rin tach  oraz na  d y ­
stansie 4 km . W  fin a ło ­
w ych  w yścigach sprin- 
te rsk ich  Z a jąc  m ia ł dwa 
ko le jne  w y p a d k i i  n ie 
kończąc ja zd y  oddać mu 
s ia ł ty tu ł m is trzow sk i 
rep rezen tan tow i łódzk ie  
go „S po łem ”  —  W  A 
C H E C K IE M U . W  po je­
dyn ku  o trzec ie  m iejsce 
G rundm an  (Sparta  W ro ­
c ław ) pokona ł M ik u lis z y  
na (C racovia).

l i t  jeszcze ostrego 
po m nie n i a zaw odn ikow i, 
k tó rego sk rz y w d z ił swą 
decyzją. T a k i w ypadek 
m ia ł m ie jsce podczas me 
czu A rk o n ii z G w ard ią , 
k ied y  to  sędzia zam ien ił 
oczyw is ty  rz u t z rogu na 
aut. M ó w im y  o au to ry te  
cie, bo tru d n o  w ie rzyć , 
aby zaw odn ik m ia ł do 
n iego zaufanie. P. K ózka 
m óg ł n ie  dostrzec sy tu a­
c ji. Co jed na k upow aż­
n ia ło  go do po k ryw a n ia  
swego b łędu o s try m i u- 
w agam i, groźbą itp.?

Być może drobna rzecz, 
a le  częste z jaw isko  na 
naszych stad ionach . O 

w ie le  rzadzie j s ły ­
szy się o  sędziach gorsze 
op in ie . O to w  B ie lsku 
podczas m istrzostw  w  
skokach do w ody jeden 
z a rb it ró w  b y ł w yraźnie  
w  tzw . s tan ie  podniece­
n ia  a lkoho low ego (pisze 
o  ty m  „P rzeg lą d  S porto ­
w y ” ). W  ty m  sam ym  cza 
sie na  p ływ a ck ich  m i 
s trzos tw a ch " ' P o lsk i ¡■■■w' 
M ątw ach sędzia g łó w ny  
w ykaza ł się rów nież nad 
m ie rn y m i skłonnościam i 
do alkoho lu.

W  S Z C Z E C IN IE  m ie ­
liś m y  przed k ilk o m a  ty  
godn iam i in n y  w p ra w -

I .  S L IW A K O W S K I

W  w yśc igu  na 4 km  
ty tu ł m is trzo w sk i obro­
n i ł  Józefow icz, zw ycię  
ża jąc w  fin a le  Latochę. 
Dalsze "m iejsca za ję li: 
R. C h tie j. R e liga, Z ie ­
liń s k i, W iśn iew sk i. Jó­
ze fow icz  uzyska ł czas 
w  gran icach  pob itego 
przez s iebie przed ty g o ­
d n ie m  re ko rd u  P o lsk i 
5.03,4.

dzie, a le  ró w n ie ż  rz u ­
tu ją cy  na ocenę po 
s ta w y  sędziów, w yp a -

Na stadionie Warmii

KONKURS
60 jeźdźców

(D A LE K O P IS E M  Z  O LS ZTY N A )

22 B M . W  O L S Z T Y - *-ZS Moszna -  m is trz  Pol
, Tr„  ________ „•  s k i w  kon ku rs ie  skoków .
^  !ę M IS T R Z O S T W A  jeź-
X V I I I  j e ź d z i c i e  d z je ck le  o la ly  w
s trzo s tw a  Polski w  kon o ls z t  le  cgrom ne  2a_ 
k a re n c ji  ̂ m ie dzyna rodo  Do k o m i
w e j. W  c iągu p ię c iu  d n i te [ | l  organizacyjnego na  
przez s ta d io n  O lsztyn- , a j a kar
skiej W arm ii prze g a lo - ,  „ s,  na  . ta<i i „ „  
puje ponad 100 kom , d o s iow n ie  rozchwy- 
k to ry c h  dosiądzie 60 n a j ty w a n e . P ro te k to ra t 
lepszych jeźdźców  k r a -  nad ¡mipre o b ją , p rze
jo w ych .
U dzia ł w  zawodach za­
po w ied z ie li m is trzo w ie  
sprzed ro k u : O rłoś — 
m is trz  P o lsk i w  u jeżdża­
n iu  o ra z  Byszew ski —

w odn iczący  W R N  w  O l 
sz tyn ie  inż. M . G oto­
w iec . N azw iska  jeźdź­
có w  zagran ioznych  n ie  
są do tąd  znane.

59 M IN . S P O T K A ­
N IA  A R K O N IA  — 
G W A R D IA  W A R ­
S Z A W A . W ystaw io ­
n y  przez G zela P u­
d ło w s k i strze la  w y ro  
w nu jącą  bram ką d la  
A rk o n ii.  W y n ik  1:1

u trz y m u je  się do koń  
ca, choć gospodarze 
ostro  nac ie ra li.

Fot. St. C IE Ś L A K

Co piszą inn i

e szczecińskich 
drużynach?

 ̂ CO P IS Z Ą
ś ro d z ie  in n i?

„P ogoń i  L eg ia  p rz e  
śc iga ły  się w  p ope łn ia ­
n iu  b łędów ”  —  czytams 
w  „K U R IE R Z E  P O L ­
S K IM ” . W  Pogoni na j-

o  ligow e l ¡czają gw ardz iśc i w y w ie  
z ien ie  ze Szczecina 1 
p u n k tu ” . I  o meczu P o­
g o n i; „W ie le  k ło p o tu  
n apas tn ikom  gości spra 
w ia ła  tw a rd a  obrona 
gospodarzy. N ie  zawsze

le p ie j podobał się Ja- je d n a k  s ta ła  ona na w y  
w o rsk i, a w  L e g ii sokości zadania i  gdyby  
Gm och, k tó ry  un ie ruchę szczeciniacy m ie li lep - 
m ił K ie lca . szych s trze lców  —  m o­

g ły b y  paść p rz y n a jm n ie j 
2 b ra m k i” .

„S P O R T ” : j.A rk o n ia  
i  G w a rd ia , ja k  p rzys ta ło  

. . na cz ło n kó w  te j samej
fe d e ra c ji, p o d z ie liły  sic

„S Z T A N D A R  M Ł O ­
D Y C H ”  s tw ie rd za : „Dość 
in te re su ją cy  przebieg, 
m im o  n ie  najlepszego

n ie  w  W arszaw ie. Szcze 
emska Pogoń op ro m ie ­
n iona  w y s o k im  .zw yc ię - ^ “ h w d ł y ”  
s tw e m  nad Ł K S , za w io - 
d la  na ca łe j l in i i ,  z w ła ­
szcza s ła b iu tk i b y ł a tak

zdobyczą. S w o im i um ie  
ję tnośc iam i je d n a k  n ie

Spraw ozdan ie  z m e­
czu p o rto w có w  z  Leg ią  
„S p o rt”  o p a trzy ł ty tu -

gości, w  k tó ry m  n a jb a r-  ^  ; B ra s illa n a .. w o j.  
dz ie j (teoretycznie) n ie - skow ych  e fe k to w n a  - 
bezpieczny K ie le c  zosta ł sk uteczna” . 
zupe łn ie  w y łą czo n y  z 
g ry  p rzez G m ocha” . Ten 
sam  d z ie n n ik  in fo rm u ­
je : „W  Szczecinie G w a r 
d ia  uzyskała rem is  z 
A rk o n ią , na co, po s ła ­
b iu tk im  meczu z P o lo ­
nią , na  ogół n ie  lic zo -

Już 31 bramek

„T R Y B U N A  L U D U ” :

O  JE D N Ą  B R A M K Ę  
W IĘ C E J n iż  w  p ie rw ­
szej ko le jce  (16) s trz e li­
l i  napastn icy e k s tra k la ­
sy w  środę. N a czele ta

W T E D Y  na horyzoncie  
p o ja w ił się H e rr  M a r t in  
Schum an. Schum an, pocho 
dzący z O polskiego, b y ł 
ró w n ie ż  N iem cem , k tó ­
r y  p oda ł się za au tochtona 
i  w  ten  sposób u n ik n ą ł 
p rzym usow e j e m ig ra c ji do 
N iem iec. Teraz, podobnie 
ja k  P os taw kow ie , b u tn ie  
o bnos ił po u lica ch  W a ł­
b rzych a  sw o ją  wyższość 
rasową. B y ł m łodszy  i 
p rz y s to jn ie js z y  od S ta n k ie  
w ieża. W kró tce  za in s ta lo ­
w a ł s ię  w  dom u p rz y  u l i ­
cy  S zm id ta  ja k o  s ta ły  k o ­
chanek p a n i dokto r.

W  te j sy tu a c ji W ła d ys ła w  
S ta n k ie w icz  zdecydow ał 
się odbyć z  żoną zasadni­
czą rozm ow ę. G o tó w  b y ł 
dać n a w e t zgodę na rozw ód 
i  w y ja z d  S ta n k ie w iczo w e j 
razem  z ro d z ica m i, pod w a 
ru n k ie m , że syn Ryszard zo­
stan ie  w  k ra ju . M a tka , je ­
ś li zechce, będzie m ogła 
p rzyjeżdżać z N iem iec  i 
odw iedzać go. Do te j roz­
m ow y n ig d y  je d n a k  n ie  do 
szło. M a ria  u c h y liła  się od 
n ie j m ów iąc :

—  Poczekaj, Już n ie d łu ­
go. Z n a jd z ie  się w y jśc ie  z 
te j sy tuac ji.

Je j mąż naw et się n ie  do 
m yś la ł, ja k ie  to  w y jśc ie  
m ia ła  na m yś li.

Xfomv i

„ T y lk o  św ie tn e j fo rm ie  b e li sn a jp e ró w  z n a jd u ją  
S te fan iszyna zaw dzię - s ię :

2 —  K IE L E C  (Pogoń), 
F A B E R  (Ruch), M A -

m m m

EHVIf i
W  pie rw szych  d n iach  l ip  

ca 1956 r . S ta n k ie w icz  na­
p isa ł i  do ręczy ł żonie ob­
szerny lis t.  W  liśc ie  ty m  
dokona ł a n a liz y  ic h  do tych  
czasowego pożycia  i  po­
s ta w ił a lte rn a ty w ę : a lbo  
p rzyw rócen ie  zgody, w y ­
prow adzen ie  s ię  rodz iców , 
a lbo  rozw ód z ty m , że R y ­
szard zostan ie p rzy  o jcu . 
Chcąc dop row adz ić  do nor 
m a liz a c ji pożycia  z żoną 
zag roz ił je j  u ja w n ie n ie m  
sposobu, w  ja k i uzyskała 
d yp lo m  le ka rsk i i  znanej 
m u  —  gdyż w  p ie rw szych 
la tach  pożycia S ta n k ie w i- 
czowa z w ie rzy ła  się ze 
wszystkiego m ężow i— prze­
szłości E m ila  P os taw k i. Na 
sw ó j l is t  S ta n k ie w icz  nie 
o trzym a ł żadnej odpow ie­
dzi, na tom iast stosunek żo 
r y  i je j  rodz iców  do niego 
bardzo się p o p ra w ił. C h w i-

ka cy jn e  rozm ow y w  języku  
n ie m ie ck im , a pan Schu­
m an z n ik n ą ł z dom u p rzy  
u l. Schm id ta .

S ta n k ie w icz  w  osta tn ich  
czasach s ta ra ł się ja k  n a j­
m n ie j p rzebyw ać w  dom u. 
N a w e t g d y  wcześnie j w ra ­
ca ł z  b iu ra , to  b ra ł syna i  
szedł z n im  na spacer lu b  
do zna jom ych. G d y  w ra ca ł 
późno, na jczęśc ie j m usia ł 
p rzynos ić  ze sobą ko lację . 
W  dom u, p rócz ka w a łka  
suchego ch leba  1 he rba ty , 
o s ta tn io  niczego n ie  zna jdo  
w ał. O becnie i to  się zm ie ­
n iło . O b iady p o p ra w iły  się, 
a gdy S ta n k ie w icz  w raca ł 
w ieczorem , jedzen ie  czeka­
ło  na niego w  ku ch n i. Ż o ­
na, jeże li jeszcze n ie  spała, 
sama odgrzew a ła  m u k o la ­
cję.
7 lipca  1956 ro k u  pani

ża do ko p a ln i z  p rośbą o 
n ie  spóźnien ie  się na obiad, 
pon iew aż ich  p rzychodn ia  
służąca m usi w  ty m  dn iu  
wcześnie j w y jść. S tank ie ­
w ic z  o b ieca ł żonie, że bę­
dzie  p u n k tu a ln y , n iestety, 
nagła re w iz ja  ks iąg spra­
w iła , że opuśc ił b iu ro  do­
p ie ro  późnym  w ieczorem . 
G dy  w ró c ił do dom u, żona 
ju ż  leża ła  w  łóżku  w  sw o­
im  p o ko ju  i  t y lk o  przez 
d rz w i po w ie d z ia ła  m u, że 
c b ia d  czeka w  kuchn i.

Tego dn ia  ob iad , ja k  na 
sposób byc ia  S ta n k ie w i­
czów, b y ł w y tw o rn y . S k ła ­
da! się z p rzekąsk i, k tó rą  
b y ła  ryb a  w  galarecie, ro­
sołu, p ieczeni w o ło w e j z 
sosem, g rzybów  oraz kom  
po tu  z czarnych jagód. Ten 
sam obiad, ja k  u s ta liło  póź 
n ie j ś ledztwo, je d li wszy­
scy dom ow nicy. S tank ie ­
w ic z  odgrza ł sobie obiad, 
z.’ad l go z apetytem , po­
szedł do swoiego poko ju  1 
po łoży ł się spać. Po pew ­
nym  czasie poczuł się n ie­
dobrze. Zaschło m u w  
gard le , n ie  m ógł rów n ież  
czytać gazety, gdyż d ru k  
d z iw n ie  m ig a ł przed oczy­
ma.

Iow o skończy ły  się p ro w o - d o k to r zadzw on iła  do m ę- (c.d .n.ł (!)

C IE J A K  (Lech), J 0 2 -  
W IA K  (Polonia).

1 —  J a w o rsk i (Pogoń), 
Gzel, P u d ło w sk i (A rk o - 
n ia), W ieczo rkow sk i, W ie 
rzyń sk i (Lechia), Pogrze 
ba. L ib e rd a , Jó źw ia k  (Po 
len ia ), S ykta , K a w u la , 
Ś m ia łek  (W is ła ), K as­
p rz y k , N ie roba, P ieda 
(Ruch), L o re n t (LK S ), 
L e w a n d o w sk i (G w a r­
dia), M u s ia łe k , W ilczek, 
Ja n ko w sk i (G órn ik ),
B la u t, Ż ije w s k i, A poste l 
(Legia), K o s id e r (Zagłę­
bie). (ms)

TU W0PRÜ!
W CZO R AJ od by ło  się 

pierw sze, o rg an iza cy jne  ze 
b ra n ie  kan dyd atów  do 
W odnego Ochotn iczego Po 
go to w ia  R atunkow ego. 
P rzew odnicząca M ie jskiego 
K o m ite tu  U powszechniania 
P ływ a n ia  — p. STACH U R ­
S K A  zapoznała zebranych 
ze s tru k tu rą  o rg an iza cy j­
ną Pogo tow ia I jego zada 
nian-.i. Ze względu na to , 
że lis ta  zgłoszeń ob e jm u je  
znacznie w iększą ilość o- 
sób od te j, k tó ra  p rzyb y ła  
na salę postanow iono po­
w tó rzyć  zebranie. Ć Jego 
te rm in ie  p o w iad om im y 
w szystk ich  za nteresow a- 
n ych  osobną no ta tką .

tam )

W33HUŚ
— nleozyńne -f* W S

SO BOTA:
K O R T Y  'T  EN ISO W E —  „C z e tt 
w opo-C zarn i”  g , 20

m m m m
KOSMOS. — „K a rm a z y n ó w #  
p ir a t ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
21 — U SA — o d  1. 12 (p ią tek , 
sobota) _
B A Ł T Y K  — i,Ok,up”  g. 10.30) 
13, 15.30, 18, 20.30 — U SA — od 
1, 16 (p ią tek , sobota) 
OGRODOWE „P a m ię tn i
w iosna”  g. 21 — radź. — (p ią ­
te k , sobota)
D E L F IN  — „W szędzie ży ją  lu ­
dz ie ”  g. I I ,  13.30, 16. 18.30, 21
— CSRS — od 1. 16 (p ią tek , so 
bota)
P O LO N IA  — „Ś p iąca k ró le w ­
na”  g. 11, 13, 15, 17, 19, 21 — 
U S A  — od J. 12 (panoram .) 
(p ią tek , sobota)
TEN IS O W E — „N ie b o  bez m i­
łośc i”  g. 21 — ju g . — sobota: 
nieczynne
P IO N IE R  — „ N ie z w y k ły  dz ie ń  
M a i”  g, io , „M a m b i”  g. l i ,  13,
15, „B o n jo u r  P a ris ”  g. 17 —• 
fra n c . — od 1. 7, „D ru g i czło­
w ie k ”  g. 19, 21 — po i. — od 1, 
16 (p ią tek , sobota)
PR O M IE Ń  (ZB M ) — ,,Kobie ta ' 
w  sz la fro k u ”  g. 16, 18, 20 — 
ang. — od 1. 16, sobota: „Ś lu ­
b y  kaw a le rsk ie ”  g . 16, 18, 20 — 
radź. — od 1. 14
M U Z A  (Pom orzany) — „SOS 
T ita n ic ”  g. 17.45, 20 — ang. — 
od i. 12, sobota: g. 16.30, 18.45 
M AR S — „J a k  się m io d y  Nosa 
ty  ż e n ił"  g. 18, 20.15 — w ęg. - .  
od 1. 16 (p ią te k , sobota)
F A L A  — „O pow ieść o p ra w ­
d z iw y m  c z ło w ie ku ”  g. 18, 20.15
— radź. — od 1. 14, sobota: g.
16, 18.15, 20.30
ECHO (K rzekow o) — „S zyb ­
sza od w ia tru ”  g. 18, 20 - -  
radź. — od  1. 16 (p ią te k , sobo­
ta )
M E W A  (Źeleehow o) — „P o ru ­
czn ik  M a ry n ln ”  g. 18, 20 —• 
rad ź. — od 1. 12 (p ią te k , sobo­
ta)
ś w i t  (S ko lw in ) — 5,N ocny1 
gość”  g. 18, 20 — czeski — od 
1. 14 (panoram .), (p ią tek ; sobo 
ta )
ZE G LA R Z  (G olęcino) — „S tra ż  
przyboczna”  g. 18, 20.30 — ja p .
— od 1. 16 (panoram .) sobota: 
g. 17, 19.15. „Le cą  żu ra w ie ”  g. 
21.30 — rad2. — od 1. 16 
SZM AR AG DO W E (Z d ro je ) —• 
„P o ła w ia cze  gąbek”  g. 18. 20
— radź. — od 1. 16 sobota: 17, 
19, „F a tim a ”  g. 21.
P R Ż Y JA żN  (Dąbie) — „ N ie w y  
s łany lis t”  g. 18, 20 — radź. 
od 1. 16 (p ią tek , sobota) 
H U T N IK  (S to łczyn ) — ;,Maj<S 
w e  g w ia z d y " g. 18, 20 — CSRS
— od 1. 12 (p ią tek, sobota) 
B A J K A  (Police) — „ N ik t  m n id  
n ie  koch a”  g. 18, 20 — węg. 
od 1. 18 (p ią te k , sobota)
1 M A J  (Żydów ce) — „T e n  k tó ­
r y  w ró c ił”  g. 18. 20 — radź. — 
od 1. 12 (p ią tek, sobota) 
M A R Z E N IE  (W ielgow o) — nie  
czynne, sobota: „P o ła w ia cze  
gąbek”  g. 18, 20 — radź. — od 
I. 16
R EPER TU AR  K IN  na podsta­
w ie  in fo rm a c ji W ZK . 
FO TO P LA S TY K O N  — W ojv 
Po l. 36 — „D o oko ła  św ia ta ”  g, 
JO—21. . . .

wcnm&M
TPPR  — f i lm  prod. w ęg. „W i­
n o w a jca  n ieznany ’: g. 18, 20 
(p ią te k , sobota)
P IN O K IO  — dansing g. 20 
G A R N IZO N O W Y  — Serw is f i l ­
m ów  popu la m o -n a u k .: „S iad a  
m i .Ika ra” , „400 la t  po cz ty  po l­
s k ie j”  i  „N o ta tn ik  k a n a d y i-  
s k i”  — g. 18

K M z m
M U ZE U M  — S tarom łyńska 27 
— m a la rs tw o  po lskie, ś redn io­
w ieczna sztuka pom orska, re ­
nesansowe s tro je  ks iążą t szcze 
c irisk ich  g. 9—15 
M U ZE U M  — W a ły  Chrobregcł 
3 — arch eo lo g ia , p rzy rod a , w y  
s ta w y  m orsk ie  g. 9—15 
C BW A — S tarom łyńska  27 —< 
-,,XX -lecie PPR w  m a la rs tw ie  
i rzeźb ie”  g. 9—15.
Z A M E K  — Fes tiw a l M a la rs tw a  
Współczesnego g. 10—18

S IP IT M  r
M IE JS K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
C Y — Sv/. W ojc iecha 7 
I I  K L IN IK A  C H IR U R G IC ZN A
— Pom orzany

SO BO TA:

K L IN IK A  C H IR U R G II D Z IB *
CIĘC EJ — U n ii Lu b e lsk ie j 
I  K L IN IK A  .C H IR U R G IC ZN A
— U n ii L u b e ls k ie j 
P O R A D N IA  IN TE R N IS T Y C Z ­
N A  — W oj. P o l. 72 — g. 18—22 
P R ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I 
l .  D ZJFC K A  - r  Sw. W oicięcha 
>9—7 r^ h o  # v ;i

Mm m  ;m
NR 6 — W ojska Po lsk iego 134
— te l. 451-97 "
n r  47 — Jaromira u  — *«a-
422-46

N R  2 — M ick ie w icza  101 te!< 
730-44
NR 46 — W ie lka  17 — t i l .  
372-75

W Y D A W C A : Szczecińskie W yd a w n ic tw o  P rasow e RSW „P R A S A ”  w  Szczecinie. R E D A K C JA  1 A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, p i. H ołdu P ru  k iego 8: redagu je  ko leg ium .
T E L E F O N Y : cen tra la  430-21, s e k re ta ria t red . 1 acz «’ n e m  457-41; zastępca re d a k to ra  naczelnego 478-21; aekretara re d a kc ji 430-21 (w ew n. 31); s e k re ta ria t te chn iczny 42WS; dział m iejski 
443-35; u z la ł m orsk i 462-35; d z ia ł łączności z c zy te ln ika m i 450-21; dz ia ł sportow y, 427-77} B iu ro  Ogłoszeń 344-44: red akc ja  po ranna (po goda. 6) 37S-91J dalekopisy, 4*3-14, W szelk ich tnfor>‘ 

m a c jł w  apraw ie p re nu m e ra ty  ud z ie la ją  placó w k i ..Ruchu*’  t  P oczty . v *
1 ‘  Szczecińskie Z ak ła dy  G ra ficzn e < g —9 ♦ i■ma'SH« »-»<»>



Kompromitujące
ZAKU PY
C H O D Z Ą C  po skle  

pach, coraz częściej 
w id z i się w zrusza ją ­
ce sceny. Rodzice 
w  raj: z poc iecham i 
ro b ią  zakupy, do 
szkoły. A  w ięc zeszy 
ty , o łó w k i, p ió rn ik i,  
p las tykow e  o k ła d k i, 
n a le p k i, ro zk ła d y  le k  
c j i  —  je d n y m  s ło­
w em  re k w iz y ty  te j 
cudow ne j in s ty tu c ji,  
ja k ą  je s t szkoła. Z  
przy jem nością  s łu ­
cha się ja k  ta k i m a­
ły  pędrak w y licza  na  
palcach ja k i  zeszyt, 
do czego będzie m u  
potrzebny, i lu  k a r t ­
ko w y  m u s i być, czy 
w  lin ię , czy w  k r a t ­
kę, ja k a  tem perów ka  
jes t najlepsza, a ja ­
ka gum ka rozm azu­
je. Rodzice s łucha ją ,

j  wiadomości ;
j Fii/\misxvczNE /

i  Z A C H O D N IE G O  •;
Ć N. N  -s. ■'»

M IN ISTER S TW O  
ŁĄ C ZN O Ś C I sprezento­
w a ło  fila te lis to m  p ię k ­
ną serię 12 znaczków : 
„R O Ś LIN Y  C H RO NIO­
NE” .

In no w a c ję  w  te j e- 
m is ji s ta no w i zastoso­
wan ie 4 n o m in a łó w  po 
3 znaczki każdy: 60 gr,
90 g r. I SO z ł i 2.50 zł. 
Znaczk i w ykon an e  tech 
n iką  w ie lo b a rw n e j ro ­
to g ra w iu ry  przedstaw ia 
ją  w  h a tu ra ln y c b  ko lo  
rach k w ia ty  ch ro n io ­
nych ro ś lin , na jed no ­
b a rw n ym  paste low ym  
tle  (w g p ro je k tó w  a r t. 
g ra f. A . Ba lcerzaka).

F o rm a t p io no w y 
25x39.5 m m  —. ząbkowa 
n ie— 12:12 po 100 znacz 
k ó w  w  arkuszu na pa 
pie rze kred ow an ym , ę 
Nazwa ro ś lin y  — u- 
mieszczona rów nie ż w  
te rm in o lo g ii ła c iń sk ie j.
Po raz p ie rw szy znacz 

k i tem atyczne „ F lo ry ”  
b y ły  w yda ne  w  1957 r. 
w  serii. 5 znaczków  — 
ja k o  „ k w ia ty  c h ro n io ­
ne ". W p o rów na n iu  z 
n ią  obecne w yda n ie  
jes t ba rdz ie j a t ra k c y j­
ne z uw a g i na s ta ra n­
ne w ykon an ie  g ra fic z ­
ne, dobór na tu ra ln ych  
ba rw , odpow iedn i pa­
p ie r i fo rm a t znacz­
ków .

N IE W Ą T P L IW IE  
znaczki te  śm ia ło  mo­
gą kon ku ro w a ć  z po­
do b n ym i w yd a n ia m i 
Jug os ła w ii czy S zw a j­
ca r ii.  k tó re  cieszą się 
sławą św ia tow ą w  spo­
łeczeństw ie : f i la te l i­
stycznym .
. Jednocześnie PP F w y  
da ło 4 k o p e rty  I-g o  dnia 
obiegu tychże znacz­
ków  — do każdego no 
m in a łu , po 3 w artości 
jednakow e na całostce. 
k o p e r ty  są s ta ra nn ie  
i lus trow a ne  — obrazem 
k w ia tu  jednego ze 
znaczków , rów nież oko 
licznośc iow y stem pel, 
ja k o  g łó w n y  m o tyw  
przedstaw ia  sy lw etkę  
k ie lic h a  ro ś lin y . W  su 
m ie  bardzo udana a tra k  
c ja  ta k  d la  do ro­
s łych  zbie raczy, ja k  i 
m łodzieży.

J A K  ..syg na lizu je  sto 
łeczna prasa, znaczków 
tych  w  ok ie nka ch  pocz 
to w y c h *  jeszcze n ie  ma 
— ale k o p e rty  I-go  dnia 
są ju ż  do nabyc ia  w  
sk lep ie  PPF.

JURWIL

uśm iecha ją  się, coś 
doradzą i  ta k  od skle  
p u  do sk lepu  w ę d ru ­
ją  g ru p k i k u p u ją ­
cych. N iem ało , o j. 
n ie m a ło  to  wszyst­
ko  kosztu je , ale jes t 
przecież konieczne.

SĄ  je d n a k  spra­
w u n k i, k tó re  a n i n ie  
są potrzebne, a n i n ie  
przynoszą pożytku , 
a co gorsze w ys taw ia  
ją  bardzo z łe  ś w ia ­
dectw o  rodz icom . 
M a m  na m yś li drog ie  
przedm io ty , ja k im i  
bez na jm n ie jszego  
sensu o b d a ro w yw a ­
ne są n ie k tó re  dzieci. 
Zastanaw ia  m n ie  za w  
sze, ja k ie  in te n c je  
m a ją  rodzice, w y p rą  
w ia ją c y  córkę do I I I  
k la sy  i  ku p u ją cy  je j  
z lo ty  zegarek, z ło te  
k o lczyk i, teczkę za 
400 z ł i  p ió ro  w iecz­
ne za 500 z ł. B o  ćhy  
ba n ie  chodzi tu  o 
za im ponow an ie  bo ­
gactw em , je s t to  bo 
w ie m  je d y n ie  dow ód  
kom ple tnego b ra ku  
ta k tu  w obec n a u czy ­
c ie li, w spó łuczn iów  
i  ic h  rodz iców . Prze 
cięż z ło ty  zegarek na 
rę k u  s m a rk u li dzie­
w ię c io le tn ie j n ie  
św iadczy w ca le  o m i 
lośc i do dziecka, an i 
o nadzw ycza jnym  je  
do w ych o w a n iu , ro b i 
natom iast w ie le  k ło ­
p o tu  w  szkole, a co 
na jw ażn ie jsze , ro b i 
m .oralną k rzyw d ę  sa 
m em u dziecku. O b­
se rw a to r, choć je s t 
ju ż  s ta rym  koniem , 
g u b i na łogow o w iecz  
ne p ió ra  (ale te  ta ­

nie), a zegarek dostał 
po... z d a n iu  m atury . 
I  w ca le  nie uw ażał 
się za pokrzyw dzone  
go przez n a jb liż ­
szych.

Z G U B IE N IE  czy 
zag in ięc ie  złotego ze 
ga rka  czy drog iego  
jn ó ra  ro b i zam iesza­
n ie  w  szkole, pow o­
du je  żenujące docho­
dzenia, dziecko dosta  
je  lan ie , że ta k  cen­
ną rzecz zgub iło , jes t 
rozdrażnione s tra tą  
m ate ria lną , w m a w ia  
się. w  nie, że n ie  ko­
cha ta tusia , skoro  po  
s tra d a ło  taką  drogą  
rzecz itd ., itp .

I  po ęo to  w szyst­
ko?

K u p u jc ie  w ię c  ko­
cha jący  rodzice, rze ­
czy norm alne , odpo­
w iedn ie  do w ie ku  i 
p s y c h ik i dziecka, a 
pien iądze  w yd a jc ie  
np. na le kc ję  ję zy ­
kó w  obcych. T o  bę­
dzie p ra w d z iw y  do­
w ód m iło śc i i  tro sk i 
o dziecko.

O B SER W ATO R

> R A K I
CZASEM  Z D A R ZA  SIĘ, że na d o b rym  ło ­

w isku  ry b y  nie żeru ją . Pogoda w ym arzona, a 
sp ła w ik i m a rtw o  tk w ią  w wódzie. N ie pom a­
ga zm iana s tanow isk i p rzyn ę ty . Należy v. te­
d y  z -n i-ch a ć  łow ie n ia  i zając się. czynnością 
ba rdz ie j pożyteczną. Na p rzyk ład  wyszukać 
c ieka w y korzeń z k to rego można sporządzić 
ży ra fę , je le n ia  lu b  tp . przyszłą ozdobę pokotu  
(osta tn io  bardzo modne).

P rzyczyna n ie ud an e j w y p ra w y  w ęd ka rsk ie j 
je s t prosta — ra k i l in ie ją . Na wio>nę, na j­
częściej w  czerwcu ra k i z rzuca ją sta rą  sko­
rup ę, ponieważ n ie  m og łyb y  w n ie j rosnąć. 
G dy nie m a ją  pancerza cia ło ich rozrasta 
się. Jest to  d la  n ich  czynność bardzo ważna 

a zarazem niebezpieczna, poniew aż m ię kk ie , 
pozbawione och ron y  c ia ło  s ia je  się łupem  dra 
p ie żn ikó w . Na ta ką oka z ję  czekają węgorze, 
okon ie , k len ie , szczupaki a naw et lin y . Ob­
ja d a ją  się i naw et n a jb a rd z ie j smaczna ro ­

sów ka nie jes t w  stanic zaostrzyć ich ap e ty ­
tu . Dużo w y s iłk u  kosztu je ra ka  zrzucenie sko 
ru p y . Jest on ta k  w ie lk i i  w ycze rpu jący , żc 
w ie le  s ta rych  ra kó w  w te d y  g in ie. Rzadko też 
ż y ją  one d łu że j n iż  20 lat. M łode raczk i po 
zrzuceniu sko ru p y  są o ty le  s ilne , że przed 
n iebezpieczeństwem  mogą schron ić  się do 
sw ych no r i  spoko jn ie  podrosnąć do zap lano­
w anego w ym ia ru . W  pie rw szym  ro ku  życia 
ra k i zm ie n ia ją  skorupę 7, w  d ru g im  5, a w 
trze c im  ty lk o  2 razy. Po do jśc iu  do do jrza ­
łośc i, co następu je m iędzy 3 a 4 ro k ie m , sa­
m ice  lin ie ją  raz do ro k u  a samce dw a razy. 
(Zupe łn ie o d w ro tn ie  ja k  u lud z i, bo przew aż­

n ie  pan dom u m a jeden g a rn itu r  a pani sie­
dem , żeby ty lk o , sukien). Budow a pancerza 
trw a  tr z y  do p ię c iu  dn i. U sta rych ra kó w  aż 
dziesięć dn i. R ak i z po ka rm u  roś linn eg o z ja ­
d a ją  ram ien icę , gdyż część ko ro w a  te j ro ś li­
n y  m a w  sobie dużo w apn ia  niezbędnego do 
bu dow y pancerza. Okres lin ie n ia , chociaż w lą 
że się z n ie ud an ym i w yp ra w a m i w ę d ka rsk i­
m i, je s t n a tu ra ln y m  procesem zanęcania ry b  
i  d la tego po n im  ry b y  chę tn ie b io rą  na szy j­
kę raka. Z łow ionego ra k a  na leży uśm iercić. 
S zy jkę  ob łupać ze sko ru p y  a mięso założyć 
na haczyk p rzyw iązu ją c  b ia łą  n itk ą , aby się 
z n iego nie zsunęło. C ie rp liw o ść  oczekiw an i: 
w ynagrodzona je s t w te d y  gru bym  lin e m , wę­
gorzem  lu b  okoniem .

H IP O LIT

C Z A P E C Z K A  F U T R Z A N A  O ZD O B IO  
N A  N A D  C ZO ŁE M  D U Ż Y M  G U Z IK IE M  

Z  A T Ł A S U . M  -»DEL Z  P A R Y S K IE J  K O ­
L E K C J I JE S IE N N O - Z IM O W E J.

Masuj melrykę!
R YBA psuje się od g ło w y , a kob ie ta  starze­

je  cd szvi... G dy z n ie po ko je m  w ypa tru jesz  
w  lu - trz e  p ie rw szych zm arszczek ko ło  oczu, 
n ie  prz? juzie ej ną m yś l, że za parę la t  n ie  
one będą s ta n o w iły  o tw o im  wyglądzie. 
P ie rw  za pokazu je się n ie w ie lka  fa łd a  pod sa­
m ą brodą, potem  fa łd a  rozszerza się na ca ły  
podb, W ek, z ja w ia ją  się podłużne zm arszczki 
w  kątach , skóra szy i rob i się chropow a­
ta . ż ó łk r 'e  i...

D ZW O N E K! A la rm ! Pobudka! Jakbyś nagle 
w yc iągnę ła m e try k ę : m ia łaś ty le  la t. na ile  
wyglądasz, a te raz o dziesięć w ięce j.

SPRÓBUJ nadrob ić  s traco ny  czas. Rano i 
w ieczorem  g im n a s tyku j g łow ą szy ję : dwadzieś 
cla o b ro tó w  w  lewo, dwadzieścia w  prawo, 
dwadzieścia sk łon ów  głow ą w  przócH  ty ł.  W ie­
czorem, po u m yc iu  i sp łu kan iu  zim ną wodą, 
nałóż na szyję sporo odżywczego k rem u (uw a­
ga: je ś li tw o ja  szy ja w yg ląda bardzo kiepsko, 
u ży j k rem u regeneracy jnego : żółw iow ego, żeń 
szeńiowego. p laeentow ego lu b  szpikowego).

(if .)

T Y M  razem  p ra ­
gn iem y zaanonsować 
k ilk a  książek pośw ię 
conych m uzyce. A  
w ię c  przede wszyst­
k im  p iękn ie  w ydany  
a lbum . Teresy BR O - 
N O W IC Z  -  C H Y L IŃ  
S K IE J  pt. ..K A R O L  
S Z Y M A N O W S K I” , 
pośw ięcony życ iu  i  
tw órczości w ie lk ie g o  
po lskiego kom pozy­
to ra  (w ydany z oka­
z ji obchodzonego \v 
r .  1961 „R oku  Szy­
m anow skiego” ). A l­
bum  ma ch a ra k te r 
p o p u la ry z a to rs k i. .  i 
spe łn ia  znakom icie  
sw o je  podstawowe 
zadanie: zb liżen ia
bo ih tcg o  dzieła $zy- 
ńianoW skiego do ria j 
szerszych k ręgów  od 
b io rcó w  jego n ie ła ­
tw e j m uzyk i.

„K la s y c y  dodekafo- 
nia”  — Bogusława Schaef 
fe ra  — to  książka bar 
dzo potrzebna, w prow a 
dzająca nas w  „n o w y  
św ia t dźw ię ków ", dla 
w ie lu  w ychow anych na 
m uzyce tra d y c y jn e j me 
¡om anów  tru d n o  do­
s tępny, budzący liczne 
ap d ry  j  sprzec iw y — a 
przecież św ia t, k tó ry  
trzeba poznać, m uzyka 
nowoczesna bow iem  u- 
znana ju ż  jes t wszę­
dzie i opanow uje co­
raz bardz ie j zdećydo-' 
w an ie  rep e rtua r na­
szych sal koncerto ­
w ych . U kaza ł się do­
p ie ro  to m  I  pracy 
S chaeffe ra , zaw ie ra ją ­
cy na jis to tn ie jsze  w ia ­
dom ości his to ryczne o 
s y tu a c ji w  m uzyce od 
rom an tyzm u do ekspre 
s jo n izm u  oraz genezę 
do de ka fon ii, a , także 

s y lw e tk i trzech k lasy­
ków  tego rodzaju m u­
z y k i:  Berga, Śchocn-
berga I  Weberna.

„T E M A T Y  M U ­
Z Y C Z N E  W P L A ­
STYC E P O L S K IE J”  
Jerzego B A N A C H A  
—  to  w span ia ły  a l­
bum , k tó ry m  po­
ch lu b ić  się możemy 
także na ry n k u  za­
g ran icznym . Bardzo 
p iękne  reprodukc je , 
sporo in fo rm a c ji z 
h is to r ii m uzyk i i  in ­
s trum en tów . P ra w - , 
dz iw a  ozdoba każde j , 
b ib l io te k i. '

IDĄC H I  GRZYBY,
pamiętaj...

N A N ASZY C H  rysun 
kach (u  do łu) g rzyb y  
tru jące .

N r 1 — M UCHOM OR 
p ło w y . O k rą g ły  b lado - 
tó łta w y , kapelusz osa­
dzony jes t na w ysm u k 
ły m  trzo n ie . M iąższ ma 
w y ra ź n y  zapach obie- 
rzyn  z k a r to f l i,  co jes t 
ważną cechą rozpo­
znawczą.

N r 2 — SZA TA N . S il 
n te H ru ją cy . G órna po­
w ie rzchn ia  poduszkowa 
tego kapelusza szaro- 
b ia ła , . spód ow ocn i- 
ków  początkow o żó łty , 
potem  k rw is to cze rw o­
ny; wreszcie o liw k o w y . 
G rub y  i pęka ty  trzon  
u gó ry  żó łta w y , u do­
łu  różow y.

N r 3 — SEROWI A T - 
K A  . GORZKO W AT  A. 
T ru ją ca . P o w yg ina ny 
jaSnoczerw óny kape­
lusz. osadzony- je s t na 
n isk im , c y lin d ryczn ym  
b ia łym  trzon ie. Sm ak 
św ieżych ow o cn ikó w  

• os try , pifekąey, Co l i  suro 
jad ek  W skazuje ns wlaS 
ęiwości tru ją ce . Jest to  
g łów na cecha odróżn ia 
jąea je  od suro ja de k 
jad a ln ych .

N r  4 -M U C H O M O R  
C ZER W O NY, N a jb a r­
dz ie j znany. C zerw ony 
kapelusz p o k ry ty  jes t 
b ia ły m i k rop kam i.

N r  5 ~  M UCHOM OR 
P L A M IS T Y . S iln ie  tru  
ją cy . B a rw a gó rne j czę 
ści kapelusza dość 
zm ienna. Od szarobrazo 
w e j do  b ru n a tn e j. Na 
kapeluszu w idoczne są 
b ia łe  s trzęp k i, u gó ry  
trzon u  — p ierścień, u 
do łu  k u lis te  nabrzm ie­
nie.

Ń r 6 — M UCHOM OR 
SR O M O TN IKO W Y. N a j 
s iln ie j t ru ją c y  i najb.ar 
d z ie j niebezpieczny. Ka 
pelusz z ie lo n ka w y  • z 
resztka m i b ia łych  strzę 
pek, b laszki i trzon  bia 
le. C ha ra kte rystyczne 
są u do łu trzona bu l­
w iaste nabrzm ien ia z 
tzw . pochw ą czy li 
resztkam i b ło ny  otacza 
jąe e j m łode ow o cn ik i.

N r  7 — TĘGOSKÓR 
PO SPO LITY. T ru ją cy . 
K s z ta łt, ka r to fla . „S kó ­
ra ”  b ru na tno b ia ła , gru  
ba, chropow ata . N ie  da 
je  się zdzierać.

N AJC ZĘŚC IE J spoty­
kan ym  grzybem  w  gru  
p ie  jad a ln ych  (w a run ko  
w o), po od pow iedn im  
sprepa row an iu  po legają 
cym  m. in . na sparze­
n iu  w rzą tk ie m  i  od la­
n iu  w ody. je s t grzyb 
Św i n i a k  (n r g). Jest 
to  ga tunek grzyba w y ­
w o łu ją c y  spory, co do 
tego czy jes t ja d a ln y  
czy tru ją c y . P rzypo m i­
na bo ro w ika . Z ó łto b rą  
zow y kapelusz osadzo­
n y  je s t na trzon ie  po­
k ry ty  . s iateczką ży łek. 
Le p ie j go un ikać.

n y  jes t na n isk im  trz o  
n ie .

A T LA S  GRZYBÓW  
w y licza  ich  50. N ie  spo-. 
sób w szystk ich  w ym ię  
n ić . D latego rad z im y  
zbierać, w  razie w ą tp li­
w ością zapytać, „g rzyb ia  
rz y ” , a n a jle p ie j zbie 
rać  g rzyb y  ty lk o  do­
brze znane. .

W Y B IE R A JĄ C  się 
do lasu na grzybobra 
nie pam iętajm y o 
czterech zasadach:

◄ Z B IE R A M Y  grzy 
by ostrożnie i odpo­
wiednio wyrośnięte, 
◄ N IE  R O Z G R Z E - 
B U J M Y  ściółki w  po 
szukiwaniti m ałych  
grzybków, gdyż w  
ten sposób uszko­
dzone zostają owoc 
niki.

◄ G R Z Y B A  nie 
należy w yryw ać, bo 
w ten sposób niszczy 
się grzybnię, tylko  
w ycinać nożem.

◄ N IE  K O P A Ć  I 
nie odrywać kapelu­
szy starych grzy­
bów oraz nie zrywać  
niejadalnych, gdyż 
każdy grzyb spełnia 
jakąś pożyteczną ro­
lę-

W Y JĄ T E K  stano­
w i jedynie opicniek 
miodowy. Rośnie ca­
łym i gniazdami na 
pniach i powalonych 
drzewach. O pieńki są 
pasożytem, a taku ją  
i zab ija ją  całe drze­
w a. N iem niej jest to 
grzyb jadalny i  nada 
je  się do konsump­
cji, zwłaszcza na ma 
rynowanic.

Inne grzyby speł­
n ia ją  w  lesic nader 
pożyteczne funkcje. 
Przew ażająca ilość 
współżyje z innym i 
roślinam i —  w ym ie ­
niając rógne substan 
cje.

Należy więc zbie­
rać grzyby bez sia­

nia wokół spustosze­
nia. Jeżeli grzyb tra  
fia  do koszyka — 
wszystko w porząd­
ku, jeżeli się go nisz 
czy dla zabawy — 
to w yrządza się 
krzyw dę naszym la ­
som.

W Y B IE R A J Ą C  się 
na zie loną  tra w k ę  pa 
m ię ta jm y  o następu  
jących  „p rzyka za ­
n ia c h ":

<  W  LE S IE , szcze 
po ln ie  podczas upa­
łó w , n ie  w o ln o  p a lić  
papierosów , gdyż nie  
dopa łek w  każde) 
c h w il i  może spowo- 
douJać poża r. N ie  
w o ln a  rgzniecać o- 
gn isk  poza specja ln ie  
do tego ce lu  w yzna­
czonym i m ie jscam i 
na b iw ak .

<  N IE  zostaw iać  
bute lek , ca łych  an i 
ro zb itych , gdyż szkło  
może n ie  ty lk o  poka  
leczyć czyjeś nogi, a- 
le  spełn ić, w  słonecz­
n y  dzień, ro lę  soczew­
k i  s ku p ia ją ce j p ro ­
m ien ie  słońca, co w 
ko nsekw enc ji może 
doprow adzić  do poża 
ru .

◄ n i e  Śm i e c i ć .
n ie  w yc inać  na drze 
w ach złam anych  
serc a n i in n ych  pa­
m ią tko w ych  n a p i­
sów.

◄ N IE  Z R Y W A Ć  
leśnych kw ia tó w . Są 
one bardzo n ie w y trz y  
m ałe, ta k  że rzadko  
k tó re  po p rzyb yc iu  
dc, dom u nada ją  się 
a o w łożen ia  do w a ­
zonu, a rosnąc w  le- 
ste. czy na łące, stano  
w ią  p ię kn ą  ich  deko  
rac ję .


